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| CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość 
czył Najwyższem postanowieniem z d. 22 
litego b. r. na najuniżeńszy wniosek Mini- 
ta cesarskiego Domu i spraw zagranicz- 
Jch, radcy legacyjnemu pierwszej katego- 
Yi, Rudolfowi hrabiemu Welsersheimhb, 
kdać najmiłościwiej tytuł i charakter po- 
R uadzwyczujnego i pełnomocnego Mini- 


| poprzestał na tem i wniósł inną, nad 
którą dyskusyę musiano odroczyć z 
obawy, aby nie wywołała waśni w 
stronnictwie unionistów. W poprawce 
tej zażądał Parnell, ażeby rozprawy 
nad budżetem zostały wykluczone z 
postanowień nowego regulaminu i a- 
men nikt nie miał prawa wnosić za- 


mknięcia dyskusyi w sprawach natu- 
ry finansowej. Członkowie gabinetu 
bronili jednolitości rozpraw we wszy- 
stkich przedmiotach, lecz znaczny za- 
stęp radykalnych unionistów nic zga- 
dzał się z zapatrywaniami ministrów. 
Kto wie nawet, czy po podjęciu na 
nowo dyskusyi liczba zwolenników 
poprawki się nie zwiększy, w osta- 
tnich czasach bowiem właśnie, gospo- 
darka finansowa była przedmiotem 
surowych krytyk i ostrych wycieczek 
ze stron poważniejszych. Ci deputo- 
wani, którzy ne sprzyjają myśli au- 
tonomii irlandzkiej, zgodni są jednak 
w zapatrywaniach na stan finan- 
sowy z Gladstonem, po części zga- 
dza się z nim nawet lord Churchill. 


" Prezes Ministrów, jako kierownik Mi- 
p sterstwa spraw wewnętrznych, zamiano- 
pał Fryderyka Schwarza starszym inży- 
[Mieren dla bndowniczej slużby państwowej 


f, Galicji. 
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Lwów, 3 marca. 


Z niezmierną zręcznością umieją 


h : r ZAM i RR + ania D, 
Wandczycy wyzyskiwać każdoczesna Jeżeli więc popra „Żądanie Parnel- 
Bytuacyę dla pozyskania rozgłosu swo- |18, to jedynie w interesie samej 
Jej sprawie, albo rozniecać w stron- Anglii, ale stronnictwo irlandzkie 
t * 7 a U i 13 


zyska na tem, bo znajdzie Środek 
przewłekania rozpraw. Tymezasem 
nie przes.anie być czynne pó za pars 
lamentem, ażeby  zjednywać “opinię 
da myśli autonomii. Ze zabiegi jego 
nie są płonne, świadczy znowu fakt 
świeży. Chamberlain , przywódca ra- 
dykalnych unionistów, wystosował 
tył niedawno pisino do posłów z Wa- 
lii, i wzywał ich, ażeby się przyłą- 
czyli dv unionistów przy glosowa- 
niach w parlamencie. Na to odpo- 
wiedzieli posłowie z Walii, Dillwyn i 
Stuart Rendel w piśmie otwariem, 


lictwach przeciwnych sobie takie wa- 
Anie, które opóźnić mogą wprowadze- 
[tie w Irlandyi proponowanych przez 
|Sabinet ustaw wyjątkowych. Taktyki 
tej złożyli ponownie dowody przy roz- 
tawąch nad nowym regulaminem dla 
Parlamentu. W ciągu rozpraw stawił 
*arnell kilka poprawek, a motywując 
Ie, podniósł, że gabinetowi właściwie 
"a to potrzebny jest nowy regulamin, 
eby jak najprędzej uchwalić środki 
Wyjątkowe przeciw Irlandyi. Odrzn- 
[no wszystkie poprawki, lecz przy- 
A Wódca stronnictwa irlandzkiego nie 


że wydała nm się bliską zakochania się, 
jeżeli nawet już zakochaną nie była! Z do- 
świadczenia wiedział, że czasami nad kłam- 
stwo kobiet, kłamliwszą bywa ich szcze- 
rość, W sympatyi, do której się przyznawa- 
wała, odkrywał miłośne tchnienie i obojęt- 
nego przez lat tyle małżonka, dziwnie za- 
smuciło to spostrzeżenie. Zatrzymał się na 
chwilę i patrząc w przygasły ogień układał 
sobie taktykę, której miar zamiar trzymać 
się nadal. 

Te myśli rozweseliły go trochę, bo rola 
współzewodnika, którą zamierzał przyjąć na 
siebie, jak na męża, dosyć była zabawną. 

Przekonany, że hrabia kochając się w 
Helenie, rozmaitemi sposoby przypodobać 
się jej stara, postanowił ubiegać się z nim 
o jej względy. Szanse hrabiego były nieza- 
przeczenie większe, obocną pozycyę zajmo- 
wał co najmniej od roku, a Stefan miał JA 
zdobywać dopiero, w dodatku ciężyły na 
nim winy przeszłości, od których tamten 
był wolny. Po raz pierwszy na seryo się 
nad niemi zastanowił i uznał, że nie były 
one tak nie nieznaczące, za jakie dotych- 
czas zwykł był je uważać. Pomimo tego po- 
stanowił zaraz od jutra rozpocząć kampanię 
rywalizacji. 


Où sympatyi do miłośc. 


(Ciag dalszy.) 

Są mężczyzni, którym wystarcza ni- 
“eya niezamącony spokój małżeńskiego po- 
ycia, następujący po najgwałtowniejszej, 
iędnącej już miłości. Stefan nie należał do 
edu tych ludzi szezęśliwych i lepszych. 
łodą żonę zaniedbywał z początku, nieba- 
tm opuścił zupełnie i przez lat pięć pro- 
Judzi] szalone życie tegoczesuej młodzieży. 
„alone, gdy się je widzi z daleka, gdy nas 
lko echa jego dochodzą, bo w gruncie nie 
St ono niczem więcej, jeno lichą komedya, 
Wana przez złych aktorów, którym nawet 

„tiwdziwej, szczerej wesołości brakuje. Znu- 


Pony temi sztucznemi rozrywkami Stefan, 
„gł z czasem jakiejś niewytłómaczonej 
IM, > prowadzącej go napowrót do opuszezo- 
0 domowego ogniska, a odzyskawszy 
a Wne przyzwyczajenia, wracały mu do serca 
„Re uczucia. Spostrzegł się wówczas, jak 
„Akowieie zmienioną była ta kobieta, której 
p yua było wina, że go prawdziwie kocha- 
$o Po pięciu latach, odnajdywał w własnej 
bietę, którą kochał niegdyś i mó- 
wdę, nie watpił o możliwości wzno- 
|, Ma tego uczucia. W tem przypuszczeniu 
„tdto był może zarozumiały i niebawem 
j ekonał się o tem, spostrzeglszy, że mię- 
| s nim a żoną stanął hrabia. Pewnego 
| ktg 7978 zastał go na tem samem miejscu, 
gz! sam dzisiaj zajmował i łatwo mu przy- 
kg odgadnąć, jakim to miejsce i ten po- 
yły uroczym przystankiem dla Karola. 
Stef Hrabia kochał się w jego żonie, o tem 
kę X ani chwili nie wątpił, a co gorsza, 
bał się już od dawna, szczerze i prawdzi- 
0 rozmowie z żoną przychodziło mu 
“i sobie pytanie niemiłe zaiste, jakiemi 
| "u uczucia Heleny względem hrabie- 
Choć niechętnie, ale przyznać musiał, 


= 
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We dwa tygodnie po owej rozmowie 
małżonków, zastajemy p. Helenę samą w sa- 
lonie. Młoda kobieta, na wpół leżąc, trzyma 
w ręku książkę, której czytanie eo chwila 
przerywa. Spogląda na zegarek, którego 
wskazówki do trzeciej dochodzą godziny ; 
wzrok. jej nabiera wtenczas jakiegoś niespo- 
kojnego wyrazu, który zmienia się nieba- 
wem w dziwnie łagodne, rzewne niemal 
spojrzenie, z jakiem jej oezy zatrzymują się 
długo na ogromnym koszu z białego bzu, który 
koło niej na stole stoi. Hrabia Karol powró- 
ciwszy do W. po kilkudniowej nieobecności, 
zapowiedział dnia tego swą wizytę i po raz 
pierwszy odkąd u niej bywał, a zdarzało 


oświadczając, że Walia, broniąc za- | dzenia wniosków pp: Augustynowieza, 
sady Home-Rule dla Irlandyi, broni; Rozwadowskiego, Onyszkiewieza 
zarazem i własnej sprawy, ponieważ || > e czyńskiego, zaproponował co na- 
liczyć może na zrealizowanie swoich |° * A Ogólne zgromadzenie przekazuje 
narodowych życzeń dopiero wtedy, | wniosek p. Augustynowicza, względem pro- 
gdy Irlandczykom wymierzona zosta- | wadzenia administracyi sekwestracyjnej w 
nie sprawiedliwość. W ten sposób 


porozumieniu z właścicielami dotyczących 
sprawa nabrała rozgłosu, jest dysku- majątków w myśl $. 57 statutu, Dyrekcyi, 
towana, a frazes: „sprawiedliwość 


z poleceniem, aby ta wraz z radą nadzor- 
l ) h czą ułożyła regulamin postępowania w po- 
dla Irlandyi“, wymawiany jest coraz d guli, ; 
:zościej przez deputowanych angiel- 


dobnych wypadkach i regulamin ten za po- 
średnictwem wydziałów okręgowych do wia- 
skich.Inicyatorem tego nowego sepa- 
ratyzmu jest pan Gladstone, i nie 


domości członków podała. Na podstawie te- 
go regulaminu postępować będzie Dyrekeya 
przestanie go podtrzymywać dopóty, 
dopóki nie rozwiąże pomyślnie kwe- 


w wypadkach przewidzianych $. 57 statutu, 
styi irlandzkiej. Akeya zatem odbywa 


a o rezultatach w tym kierunku osiągnię- 
tych, zda sprawę przyszłemu ogólnemu zgro- 
się tak, jakby egzystował plan ułożo- 
ny; stanowcza opinia torysów prze- 


madzeniu. Do współdziałania z Dyrekcyą 
przy ułożeniu regulaminu, oraz przy wpro- 
ciw Irlandyi doznaje ciągłych wstrzą- 
śnień, a bardzo umiarkowana, ale 


wadzeniu takich administracyj, wybiera 
Zgromadzenie stałą komisyę z trzech ezłon- 

zręczna taktyka posłów irlandzkich 

utrzymuje interes dla sprawy swojej 


ków. Zakres działania tej komisyi i jej sto- 
sunek do Dyrekcyi określi osobny regu- 

ciągle na porządku dziennym. W ra- 

zie namnożenia się sprzeczności po- 


lamin. i L 
II. Co do wniosków pp. Rozwadow- 
między unionistami a torysami, może 
przyjść w parlamencie do zachwiania 


skiego i Onyszkiewieza, aby sekwe- 
stracye, wprowadzone przez sady lub wła- 
równowagi stronnictw, nad czem 
Gladstone pracuje tajnie, a Parnell i 


dze polityczne z powodu zaległości ratal- 
nych były jak najmniej uciążliwe dla człon- 
ków, komisya wnosi: 
a) poleca się Dyrekcyi, aby o każdej 
ape s zawiadamiała odnoś- 
> j l so ny wydział okręgowy; 
jego lalanga otwarcie. b) aby Drini wezwała wydziały o- 
kręgowe do zaproponowania na każdy okręg 
odpowiednich osobistości na sekwestra- 
torów ; 

c) Dyrekcya będzie zaprowadzać egze- 
kucyjne sekwestracye tylko na te majątki, 
przy których zachodzi niebezpieczeństwo u- 
traty odsetek lub kapitału, przy zwykłych 


« syrawy krajowe. 


(Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 


ziemskie), zaś zaległościach ratalnych ograniczy się 
na egzekucyi politycznej, jako połączonej z 
HI. mniejszemi kosztami ; 


d) Dyrekcya unormuje koszta podróży 
i dyety sekwestratorów, tak, by takowe zo- 
stały sprowadzone do rzeczywistych wydat- 
ków. Wynagrodzenie za podania, korespon- 
dencye, kontrakty i t. p. czynności sekwe- 
stratorów, należy uchylić i rachunki winna 
Dyrekcya ściśle badać. 


W dalszym ciagu wczorajszego posie- 
dzenia delegatów galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego po załatwieniu wyborów do ra- 
dy nadzorczej, Dyrekcyi i komisyi rewizyj- 
nej, delegat p. Gniewosz, jako referent 
komisyi, wybranej dla postawionych na pierw- 
szem (poniedziałkowem) posiedzeniu Zgroma- 
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lecz potem... Czyżby jej pancerz stracił na 
hartowności ?.. nie wiedziała. ale miłość 
innego człowieka jakimś nieznanym dotąd 
urokiem bezwiednie otoczyła jej życie. Urok 
ten wzrastał, potężniał... i póki czas było 
jeszcze potemu przerwać go było potrzeba. 
Jej dzisiejsza rozmowa z hrabią, musiała 
być stanowczą, a choć serce jej drżało na 
myśl powziętego postanowienia, zmienić go 
nie chciała. Tak dla niego jak dla niej, czas 
już było przebudzić się z tego upajającego 
snu złudzeń... Wyjęła jedną gałązkę bzu i 
patrzyła na nią oczyma, w których łzy za- 


A 

się to od łat kilku codziennie niemai, mło- 
da kobieta czuła się niesłychanie wzruszo- 
lą, na myśl spotkania się z nim, to też im 
(więcej zbliżała się godzina, o której zwykł 
przychodzić, tem częściej rumieniec twarz 
jej oblewał, tem łagodniejszem spojrzeniem 
obdarzała kosz kwiatów, a równocześnie u- 
kładała sobie w myśli, nie po raz pierwszy 
zapewne, to wszystko, co dzisiaj powiedzieć 
mu miała, Naprzód, chciała mu dać do 
zrozumienia, że ciągłe dowody jego pamięci 
więcej ją bolały niż cieszyły. Parę dni te- 
mu, w chwili gdy rozmowa pomiędzy nią, 


Karolem i mężem szła oporem, powiedziała, | błysły. ws a 
ot tuk, żeby coś powiedzieć, że lubi białe — Moje biedne, drogie kwiateczki — 
bzy. Odtąd co rano, zastawała w swym po- | szepnęła. Kochałam was bardzo... ale on 


o tem wiedzieć nie będzie | 

Wtem służący zaanonsował hrabiego. 
Twarz młodej kobiety zarumieniła się i zbla- 
dła, ale żywo podniosła się z kanapy i po- 
dając rękę wchodzącemu gościowi, zwykłym 
powitała go uśmiechem. 

— Muszę naprzód podziękować panu — 
rzekła, wskazując na bzy — za te Śliczne 
kwiaty, któremi mnie co rana obdarzasz, ale 
proszę zarazem... 

— Zawstydzasz mnie pani — przerwał 
hrabia — ale przyznać się muszę, że nie 
o AES się przysyłać pani żadnych kwia- 
ów. 

— Czy na prawdę? Jakżeż mnie to 
cieszy! — zawołała Helena, z bardzo szcze- 
rym wyrazem zadowolenia w głosie — bo 
właśnie — dodała, wskazując hrabiemu fo- 
tel — miałam zamiar zrobić panu pełno 
ostrych wymówek. 

-— Ostrych wymówek ? — z uśmiechem 
powtórzył hrabia, siadając na wskazanem 
sobie miejscu. — Tych dla mnie nigdy nie 
braknie, natomiast przekonany jestem, że 
ten który na nie zasłnżył, pewno ich nie 
otrzyma. Jesteś pani tak surową dła mnie, 
a dla reszty ludzkości zachowujesz istne 
skarby pobłażliwości. Czy to sprawiedliwe ? 

— Jak byłam dzieckiem — wesoło za- 


koju kosz tych kwiatów. Mogły one tylko 
od hrabiego pochodzić, a to ustać było po- 
winno... ustać wraz ze wszystkiem innem. 
Helena spojrzała raz jeszcze na wonne ga” 
lazki, zwieszające się w całym przepychu 
swej białości na stół i patrząc na nie, Za- 
dumała się głęboko. Wszak prawdę mówiła 
tego wieczora, w którym przyznała się Ste- 
fuonowi, że tylko wiele sympatyj czuje dla 
hrabiego. Mówiła prawdę wówczas, dzisiaj 
przekonywała się, jak dziwnym zmianom u- 
czucie sympatyi w krótkim czasie uledz mo- 
że. Tak pewną była przecie, że jej serce już 
jest ohumarłe, że wiecznie jednemu tylko 
ucznelu wiernem pozostanie, że wspomnie- 
niami przeszłości wypełnić potrafi resatę 
życia. Gdy się znalazła opuszczoną, samo- 
tną prawie, tem wzgardzonem uczuciem 0- 
toczyła się jakoby pancerzem i w obec świa- 
ta postawiła się nie tylko jako uczciwa ko- 
bieta, bo takim świat zwykle niedowierza, 
ale jako zakochana w mężu, który ją opu- 
szeza. Kobieta zakochana nie istnieje dla 
tej odrębnej rasy ludzi, których rzemiosłem, 
do którego zresztą chętnie się przyznają, 
jest, jeżeli tak wyrazić się można, dobija- 
nie konającego szczęścia, obojętnych lub też 
zobojętniałych dla siebie małżeństw. Uda- 
wała się jej ta komedya przez lat eztery, 


II. Co do wniosku del. Bobczyńskie- 
go o nieogłaszaniu gazetami wypowiedzeń 
kapitałów , komisya ogranicza się na zwró- 
cenie uwagi Dyrekcyi, aby tylko wtedy 
wypowiadała kapitały, gdy to jest koniecz- 
nie potrzebnem dla interesów Towarzystwa. 

Del. Bobczyński nie zadawala się 
tem orzeczeniem komisyi, i żąda zmiany 
paragrafu 66 statutu w tym kierunku, aby 
nigdy wypowiedzeń kapitałów nie ogłasza- 
no zapomocą dzienników. 

Wśród dyskusyi zabierali głos pp.: 
Bobczyński, Pruszyński, hrabia Badeni, 
Abrahamowicz, Gniewosz; poczem uchwa- 
lono wniosek ten odstąpić Dyrekeyi dla 
złożenia sprawozdania na następnem wal- 
nem zebraniu. 

Przy ostatnim punkcie porządku dzien- 
nego: „Wnioski Dyrekcyi*, dyrektor hr. 
Golejewski przedłożył projekt w spra- 
wie zmiany etatu urzędników Towarzystwa. 

Dyrekcya wnosi: Ogólne zebranie 
zechce uchwalić : 

1. Kreuje się posadę rewidenta, jako 
zastępcy buchaltera, w II kategoryi urzę- 
dników z płacą 1,300 zł. dodatkiem akty- 
walnym 500 zł. i prawem do dwóch pię- 
cioleci po 150 zł. 

2. Ustanawia się IV kategoryę urzę- 
dników z tytułem asystentów i poborami: 
600 zł. rocznej płacy, 200 zł. dodatku akty- 
walnego i prawem do dwóch pięcioleci po 
100 ztr. 

3. Posad takich kreuje się 12. 

4, Dodatek aktywalny urzędników lej 
kategoryi t. j. buchaltera, sekretarza, likwi- 
datora i kasyera powiększa się o 100 złr. 
rocznie. 

5. Urzędnikom I kategoryi wyżej wy- 
mienionym przyznaje się prawo do drugie- 
go pięciolecia w kwocie 200 zł. 

W razie przyjęcia tych warunków, ca- 
ły etat urzędników takby się przedstawił: 

I. Kategorya: buchalter, sekretarz, 
likwidator, kasyer. 

II. Kategorya: rewident i 3 oficyałów. 

III. Katogorya: 12 udjunktów. 

IV. Kategorya: 12 asystentów. 

Obecny zaś etat jest następujący: W 
I kategoryi 4 urzędników, w II 3, w III 
wreszcie 12, razem 19 urzędników. Etat 
ten w porównaniu z etatem z r. 1875 powiększył 
się tylko o 2 urzędników, gdy czynności 
dzisiaj więcej niż się podwoiły, w r. 1875 bo- 
wiem załatwiono 5.199 liczb, w r. 1886 zaś 
12.898 liczb. Dla podołania pracy pomaga- 
no sobie dziennymi pisarzami. których jest 
obecnie 23. Otóż z kategoryi dyurnistów, 
Dyrekcya chce wytworzyć asystentów z pła- 
cą roczną po 600 zł., dodatkiem aktywal- 
nym po 200 zł. i prawem do dwóch pię- 
cioleci po 100 zł. 

Przewodniczący otwiera nad tym praed- 
miotem dyskusyę: 

Del. Winnieki oświadczył się prze- 
ciw projektowanej przemianie dyurnistów 
na urzędników etatowych, jako zbytecznej. 
Obecnie wprawdzie, gdy na porządku dzien- 
nym znajduje się konwersya, potrzebnym 
jest wzmocniony personal pomocniczy ; gdy 
jednakże skończy się ta czynność, wystar- 


częła Helena — mówiono mi że zupełnie 
obojętną jestem tym osobom, które mnie 
nigdy nie napominają, a przeciwnie te, które 
mnie bezustannie karcą, kochają mnie bar- 
dzo. To rozumowanie wydawało mi się wów- 
czas strasznie niedorzeczne, ale miałam za- 
ledwo lat sześć. Czyżbyś pan miał lat sześć 
dzisiaj? — dodała z uśmiechem. 

— Być może — odparł hrabia, którego 
żartobliwość Heleny nie rozweselała wcale.— 
W ogóle — dodał, pocierając ręką czoło, 
z gestem człowieka przykremi dręczonego 
myślami, — od dłuższego już czasu o jednej 
tylko wiem rzeczy. 

— Jak się wie o jednej tylko rzeczy — 
chcąc koniecznie rozmowę w żartobliwym 
tonie utrzymać, zawołała Helena ZNA 
się ją zazwyczaj bardzo dobrze. 

— Niestety — odpowiedział Karol — 
znam ją aż nadto dobrze. Mówmy szczerze — 
dodał — dowcipne żarty zostawmy dla obo- 
jętnych i szczęśliwych. Ja do ich rzędu nie 
należę. 

— (o się panu stało? — poważniejąc 
nagle, zapytała Helena. 

Hrabia objął ją wymownem spojrze- 
niem. Oczy młodego człowieka zdradzały 
głębokie przywiązanie i ciągle na nią pa- 
trząc: — Zrozpaczony jestem, pani — rzekł 
zwolna i cichszym niż zwykle głosem — za 
wiele liczyłem na moje siły i zwalczony je- 
stem... 

Helena wstała, zbliżyła się do hrabiego 
i opierając się o poręcz jego fotelu: 

Co panu jest? — zapytała łago- 
dnie — nie poznaję pana dzisiaj. 

Hrabia zakrył twarz, wspartą na kola- 
nach, ręką i bardzo cichym, bardzo łagod- 
nym głosem, rzekł: 

— Kocham panią | 

(Dokończenie nastąpi ) 
ALCES. 


czy dotychczasowa liczba urzędników. Mow- 
ca czyni wniosek, aby mad cała tą sprawą 
przejść do porządku dziennego. 

Del. D. Abrahamowicz przemawia 
obszerniej na ten temat i wyraża przeko- 
nanie, iż możnaby rzecz całą odłożyć przy- 
najmniej na rok jeden. Mowca proponuje, 
aby przedłożenie Dyrekcyi odstąpić komisji 
rewizyjnej, która po porozumieniu się z Dy- 
rekcyą ma zbadać przedmiot i przedłożyć 
sprawozdanie wraz z wnioskami na przy- 
szłem walnem zebraniu. 

W tym samym duchu przemawiają de- 
legaci hr. St. Badeni i Żurowski, gdy 
natomiast del. Gniewosz popiera usilnie 
przedłożenie Dyrekcyi, podnosząc, iż obo- 
wiązkiem jest Towarzystwa zapewnić los i 
przyszłość ludzi,'pracujących dla instytucyi. 
Proponuje, aby komisya rewizyjna zebrała 
aię bezzwłocznie, i złożyła sprawozdanie je- 
szcze na bieżącem walnem Zgromadzeniu. 

Po przemówieniu kilku jeszcze dele- 
gatów za i przeciw projektowi, ogólne Ze- 
branie uchwaliło znaczną większością gło- 
sów wniosek del. Abrahamowicza, domaga- 
gający się odesłania przedłożenia do komi- 
syi rewizyjnej. 

Na tem wyczerpano porządek dzicuny, 
poczem przewodniczący zamknął posiedze- 
nie, zapowiadając następne na godzinę Śtą 
wieczorem. Posiedzenie to było poufne, a 
zastanawiano się na niem nad kilkoma spra- 
wami osohistemi, jak rozdziałem remunera- 
cyj dla urzędników i podwyższeniem płac 
członkom Dyrekcji. 


Delegacy e 


Peszt, 1 marca. 


Prezydent, dr. Smolka, otworzył pier 
wsze posiedzenie nadzwyczajnej sesyi dele- 
gacyjnej anstryackiej o godzinie 12. m. 15, 
i zawiadomił, że w miejsce powołanego do 
Izby panów hr. Deyma, został wybrany do 
Delegacyi przez Izbę deputowanych hrabia 
K. Czernin; dalej że Izba panów, w miej- 
see delegatów: hr. Latoura, hr. Thuna i 
opata Karla, którzy złożyli swe mandaty, 
wybrała hr. Kuefsteina, br. Walterskirchena 
i ks. Rosenberga; wreszcie, że hr. Krasicki 
usprawiedliwił swą nieobecność. 

Następnie pan Minister spraw zagra- 
nicznych, hr. Kalnoky, wniósł przedłożenie 
rządowa w sprawie zezwolenia nadzwyczaj- 
nego kredytu w wysokości 52'/, milionów 
na częściowo już przeprowadzone militarne 
zarządzenia ostrożności, oraz te, które ma- 
ją być jeszcze przeprowadzone. 

(Krótkie to przedłożenie podała pra- 
wie dosłownie przedwczorajsza depesza pesz- 
teńska.) 

Na wniosek hr. Falkenhaynu uchwa- 
lono jednogłośnie nagłość tego przedłożenia 
i przekazano je bez dyskusyi komisyi bu- 
dżetowej. A 

W dalszym ciągu posiedzenia przed- 
sięwzięto uzupełniające wybory do komisyi 
budżetowej. Zostali wybrani: hr. Buquoi, 
hr. Kuefstein i br. Walterskirchen. 

O godzinie w pół do Iszej prezydent 
dr. Smolka, zamknął posiedzenie, poczem 
zebrała się zaraz komisya budżetowa, i wy- 
brzła dr. Mattusza referentem dla przedło- 
żenia kredytowego. 

Jednozgodnie zapewniają, iż pan Mi- 
nister Spraw zagranicznych nie złoży ża- 
dnych wyjaśnień , lecz tylko pan Minister 
wojny uzasadni przedłożenie krótkim wy- 
wodem. Obrady nad tym przedmiotem 
w pełnej Delegacyi bedą toczyć się w ra- 
mach jak najszczuplejszych , a to tem pe- 
wniej, iż pan Minister Bylandt - Rheidt po- 
siada najzupełniejsze zaufanie wspólnego 
ciała reprezentacyjnego, które ma to silne 
przekonanie, iż zarząd wojenny domaga 
się tylko tego, co jest najniezbędniej- 
szem w interesie bezpieczeństwa państwa i 
skonsolidowania sił zbrojnych państwa. 

Wedle Pester Lloyda pp. Ministrowie 
ani nie będą mieli czegoś więcej udzielić, 
nad to, co się już zawiera w przedłożeniu, 
ani też nikt od nich niczego więcej nie za- 
żąda. Dalej donosi ten dziennik o wielkiem 
wrażeniu, jakie sprawiły za granicą jedno- 
myślne w Peszcie i w Wiedniu uchwały kre- 
dytów na pospolite ruszenie i wypowia- 
da przytem nadzieję, że to wrażenie spotę- 
guje się jeszcze znacznie sposobem, w jaki 
będą zawotowane kredyty, których teraz od 
Dełegacyj zażądano. 

Członkowie austr. Delegacyi, należą- 
cy do niemiecko-liberalnej partyi 
Izby deputowanych i Izby panów, 
tudzież do klubu Coroniniego, odbyli przed- 
wczoraj konferencyę, na której - uchwalono 
zaczekać na oświadczenie p. Ministra woj- 
ny. Niektórzy z uczestników tej konferencyi 
porozumieli się już w ten sposób, aby ze 
względu na sytuacyę polityczną nie narzu- 
cać pytań p. Ministrom Kalnoky'emu i By- 
landtowi i nie sprawiać przez to trudności. 
Na pełnem posiedzeniu Delegacyi nie za- 
bierze też podobno głosu żaden z mowceów 
powyższych frakcyj. 


Przedwczoraj wieczór oddbyła się ró- 
wnież konferencya delegowanych 
z prawicy obu Izb, a na konferencyi tej 
powzięto podobną uchwałę, jak na konfe- 
rencyi lewicy, èr 

Węcierską Delegacyę otworzył w za- 
stępstwie chorego prezydenta Ludwika Ti- 
szy o godzinie 5 wieczorem, kardynał Hay- 
nald. Po kilku słowach powitania ze stro- 
ny przewodniczącego, złożył p. Minister 
Kallay przedłożenie kredytowe, które przeka- 
zano natychmiast połączonej komisyi ezte- 
rech. Całe posiedzenie zajęło niespełna 20 
minut. 
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Odpowiedź Ministra obrony krajowej, 
hr. Welsersheimba 


na interpelucyę Sturma o niekorzystnych 

dla ludności austryackiej różnieach między 

austryncką a węgierską ustawą o pospolitem 

ruszeniu, tudzież austryackiem a węgier- 

skiem rozporządzeniem wykonawczem, brzmi 

w przekładzie z stenogramu, jak następuje: 
(Ciąg dalszy.) 

W interpelacyi powiedziano dalej : „Na- 
koniec wedle $. 7 węgierskiej ustawy 0 pospo- 
litem ruszeniu ma ono być „„po wojskowemu 
uzbrojone i ubrane““, gdy tymezasem takiż 
wniosek posła Tirka w obradach nad usta- 
wą austryacką uznany został przez sprawo- 
yduwcę komisyi za zbyteczny i odrzucony.“ 
Że przepis taki w ustawie nie był bozwa- 
runkowo konieczny, jasno pewnie dowiódł 
uchwalony wczoraj projekt o kredycie 12- 
milionowym. Jest to tak samo, jak w usta- 
wio o sile zbrojnej, która także nie zawie- 
ra nigdzie osobnego przepisu, iż armię u- 
zbroić i ubrać trzeba. O ile tego potrzeba, 
pozostawia się to budżetowemu przyzwola- 
niu, jak to też rzeczywiście się stało, 

Dalej jeszcze powiedziano: „Uchwa- 
lona przez Izbę poselską rezolueya, aby Rząd 
postarał się o uznanie i zabezpieczenie po- 
spolitomu ruszeniu opieki prawa narodów 
za pomocą umów międzynarodowych, także, 
jak się zdaje, nie ma dotychczas pożądane- 
go skutku, gdyż w przepisach wykonawezych 
oprócz „karty legitymacyjnej*, która powta- 
rza tylko zawurto już w ustawie twierdze- 
nie, że pospolite ruszenie stoi pod opieką 
prawa narodów, nie daje się żadnych zgoła 
gwarancyj tej opieki, a postanowione nu 
Węgrzech w tym celu uzbrojenie i umun- 
durowanie nie jest przepisane dla austrya- 
ckich pospolitaków, lecz tylko „„w miarę 
możności** zapewnione jest obdzielenie ich 
zbytecznemi przedmiotami rynsztunku i bro- 
nią starszego autoramentu". Rząd znalazł 
się wobec rezolucyi wys. Izby, która mu 
napomykała, aby w tym względzie czynił 
starania o zainicyowanie traktatowego usta- 
nowienia opieki prawa narodów nad pospoli- 
tem ruszeniem, Rząd też nie omieszkał poezy- 
nić w tym względzie należące doń kroki, jakie 
poczynić mógł. Muszę tu tylko z przyci- 
skiem wypowiedzieć, że żadna rezolncya 
wys. Izby, mimo całego znaczenia swego, 
nie może być dla Europy decydująca i że 
doprowadzenie takich postanowień trakta- 
towych do skutku napotyka pod niejednym 
względem na trudności, które może są esen- 
cyonalnie formalnej natury. Ale mogę po- 
wiedzieć, że największa część państw ma 
instytucye pospolitego ruszenia, które mniej 
łub więcej podobne są do naszej, a żadne 
państwo nie pozwała, żeby opiekę prawa na- 
rodów podawano choćby tylko w wątpliwość. 
Dalej zwracam uwagę, Że nawet w razie 
zawarcia takich umów, nie byłoby w czasie 
wojny, która właściwie jest przecież nega- 
cyą prawa, dostatecznej gwarancji co do 
ich dotrzymania Przedewszystkiem decydu- 
je tu interes, a jasnym interesem wszyst- 
kich państw jest, ażeby instytucye, jakie po- 
siadają, w podobny sposób urządzone, 
nie podlegały wątpliwości co do opieki pra- 
wa narodów. 

Jednym z głównych momentów jest ten 
że stworzono teraz dla pospolitego ruszenia 
organizacyę, której nawet w interpelacyi 
zrobiono zarzut zbytniego militaryzmu któ- 
ra przeto tem więcej daje gwarancji, że 
się tym sposobem spełni główny warunek 
przyznania mu opieki prawa narodów, a któ- 
rym jest ściśle wojskowa organizacya, kar- 
ność, poddanie pod ustawy i przepisy woj- 
skowe i znamię rozpoznawcze, wykluczające 
domysł zdrady. Drugim momentem, które- 
go jednak nie mogę uznać za jedynie de- 
cydujący, który atoli w praktyce, bądź co 
bądź, daje większą pewność, jest uchwalone 
teraz przez Wys. Izbę dla pospolitego ru- 
szenia umundurowanie i uzbrojenie, a u- 
chwalone w takiej mierze, w jakiej tego 
chwilowe okoliczności wojenne wymagają. 

Powiedziano dalej w interpelacyi: „Co 
się tyczy tych niedawno teraz w obu czę- 
ściach Monarchii ogłoszonych przepisów 
wykonawczych, trzeba przedewszystkiem po- 
wiedzieć, że rozporządzenie austryackie z 
dnia 19 stycznia r. 1887, obejmujące prze- 
szło 100 stronie druku w Dzienniku ustaw 
państwa, jest utekstowane niezrozumiale, w 
najwyższym stopniu zawile i w najważniej- 


szych punktach zupełnie ogólnikowo 1 dys 
krecyonalnie, co w porównaniu z łatwem! d 
zrozumienia, jasnemi i ścisłemi przepisem 
rozporządzenia węgierskiego Ministerstwa,%7 
brony krajowej, jest objawem wielce U olej 
wania godnym i niekorzystnym dla Austryjj | 
i jej ludności, składającej się na siłę zbroją 
ną“ Muszę tu zauważyć, że dla Ministra © 
brony krajowej decydujący sąd o właściwo 
ści wydanych przepisów jest tam, gdzie We 
dle ustawy stanowi się o organizacji. ZT8 
sztą, nie zazdroszczę pochwały, którą interp 
pelaeya z pewnością słusznie oddaje rozpo 
rządzeniu węgierskiemu, chociaż niejedno 4 
tych tak jasnych przepisów są w interpe'% 
eyi niezupełnie jasno pojęte, co w dalszym 
ciągu odpowiedzi przedmiotowo udowodnić 
Mniemam atoli, że mój wielce szanowB 
kolega węgierski zastrzegłby się przeciw PO 
chwale w tym może duchu, że Węgry WT 
zie wojny mniej mają dać, niż Austryś, © 
byłoby nieprawdą. Na Węgrzech nie 00e9% 
zwał się znikąd głos w duchu pociągnięćkf 
Ministra do odpowiedzialności za to, Że * 
razie wojny ma się dać za wiele, Mieliśm 
wczoraj bardzo pocieszający dowód, że 1 “4 
wszyscy swój obowiązek spełnić są gotówię 
Węgrzy zresztą w innych także sprawach poii 
trafią z swego stanowiska trzymać się raze 
na zewnątrz i bronić swoich własnych M” 
stytneyj. 

Dalej jeszcze interpelacya mówi: 1 (4% 
wedle rozporządzenia węgierskiego, okto 
batalionowy obrony krajowej stanowi zAr8% 
zem okręg pospolitego ruszenia, gdy ty™ 
czasem w Austryi ma tak być tylko „2 Te7 
guły* ($. 2); na Węgrzech uzupełnienie 877 
mii zawsze ma dziać się z okręgu uzup” 
niającego, w Austryi znów tylko z regui 
zreszta zaś ma być całkiem pozostawiot 
zarządzeniom admiuistracyi wojskowej, WS 
że osoby z dolno-austryackiego pospolitegó 
ruszenia moga być przydzielane i rozsjśż | 
łane jako podoficerowie lub jako pied 
do pułków galieyjskich lub dalmack 
Przypuszczam taki wypadek, że już na 
czatku wojny, część pograniczna byłaby 438% 
lana najazdem nieprzyjacielskim i że M 
możnaby już było wycofać zeń wszystki 
żywiołów pospolitego ruszenia; odnosti} 
pułk spełniałby swój obowiązek, jak *. 
wszystkie pułki Monarchii zawsze czyniły * 
ponosiłby w tem ciężkie straty. Czyż We 
dy ma być wykluczona możność uzupcłbić* 
nia go, choćby tylko z najbliższego okręg" 
uzupełniającego, gdy z własnego już u40- 
pełnić się nie może? Mniemam, że nie tar 
ki jest zamiar panów interpelantów. Mówi 
no tu nieraz,o tendencyach federalistyczny 
Z uznaniem wypowiedzieć muszę, żo wś! 
obrad mad ustawą o pospolitem ruszeniiy: 
nie pojawił się ani cień takiej tendencyiye 
że tu z wielkiem poświęceniem wszystkić 
innych idei wlano w ustawę ideę: wszy” 
scy za jednego, jeden za wszyś% i 
kieh! Dozwolonej ustawą rozporządzalność! 
nie zechce się przecież odejmować zarządoj 
wi wojskowemu z okoliczności przepis0% 
wykonawczych ?! Albo czyżby naprawdę AS 
ministracya wojskowa mie miała mieć pr 
wa żadać tego, co konieczne i co ustawe 
dozwolone?! Jestem przekonany, że nie bJ 
szanownych panów interpelantów zamiarem 
powiedzieć. że owa wspomniane pułki ga” 
cyjskie i dalmackie, zdziesiątkowane w Wa 
ce z: całą ojczyznę, mają być traktowali 
jako trędowate, żeby jnż nikogo z inneg* 
kraju nie można do nich wcielić. Mniemaf 
ża nie to powiedzieć chciano i z pewność? 
uznanoby to za niewłaściwość. ż 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Sprawy parlamentarne. 


u! 
|| 
(Gl)Komisya budżetowa Izby posd 
skiej, zajmując się preliminarzem dochodó? 
skarbowych z podutków spożywczy “ję 
dała kilku członkom swym sposobność > 
wynurzenia użaleń na urządzenia teraźniej. 
sze, zarówno powszechne jak mniej i wi$ę”* 
lokalne. Pod względem powszechnych p% 
Menger zapytał komisarza rządowe 
kiedy Rząd myśli wnieść zapowiedziany Pe ł 
jekt reformy podatków spożywczych, z “j 
rego możnaby poznać stanowisko Raai 
względem wypracowanych przez komisy 
projektów reformy tychże podatków dla $. 
zwanych miast zamkniętych i dla wsl- K 3 
misarz rządowy, radca sekcyjny P: < 
korny, odpowiedział, że co do tej spr” y 
objaśnienia dać nie może. Na zapytanie Sy 
pos. Schaupa, kiedy Rząd wniesie "(> 
dany przez Izbę poselską jednomyślnie Pi- 
jekt o restytucyi podatku od piwa WJ ko” 
żonego za granicę, odpowiedział tukże gu” 
misarz rządowy, że propozycye Rządu. 
stryackiego już od jesieni znajdują ae 
ręku rządu węgierskiego, z którym SPY 
ta wspólnie traktowaną być musi, że J wie” l 
dotychczas rząd węgierski nie mie odpo" m 


dział. . 2 i wii 

Poszczególne pozycye dochodów raeil 
datków uchwalono zgodnie z prelimma „ać 
rządowym. Z całego państwa ma WE J ię 
suma 64,180 000 zł, a w niej a %d 
następujące kwoty z Galicji: podate 


Borzelniach 20.000 zł., od wina i mo-, 
"czu 62.000 zł., od piwa 1,100.000 zł., od; 
“esa 785.000 zł., od cukru 100.000 zł., od | 
MJ 1,644,000 zł., z wydzierżawienia podat- | 
W spożywczych 544.000 zł., rozmaitych | 
Modów 2.230 zł.; razem przeto z Gali- 


stryacki od skarbu węgierskiego zł. 466.700 
„em restytucyi podatku spożywczego od 
„OWity; a nadto zaliczone są do dochodów 
ilcye podatkowe w kwocie 2,560.000 zł, 
że cała suma dochodów czyni 87,507.400 
"n Naprzeciw niej stają wydatki admi- 
Sracyjne w kwocie 249.800 zł. (na Gali- 
€ 960 zł.), zwrot kaucyj w kwocie rów- 
„b jak w dochodach, t. j. 2,860.000 zł., 
(„ty podatków w kwocie 2,347.400 zł. 
1a Galicyę 25.400 zł.), zwrot skarbowi wę- 
Ślerskiemu podatków spożywczych od piwa 
4 Cukru 5,457,200 zł., i wydatki na budynki 
140000 zł., czyli ogółem 10,934.400 zł. 
he Bez dyskusyi załatwiono tytuł ceł, 
pore stanowią w preliminarzu rubrykę tyl- 
u „0 przebieżną, skoro przewyżka dochodów 
| uieży do wspólnych dochodów Monarchii, 
Í sd też uchwała o cłach należy do delega- 

« Suma dochodów wynosi 41,062.500 zł, 
(i Galicyi obliczono 1,696.420 zł), ale wy- 
qłki pochłaniają z niej 28,056.000 zł. (na 
udlicyę 240.600 zł.) Główną część wydat- 
stanowią restytucye podatku spożyw- 
ego od okowity, piwa i cukru, wywiezio- 
Mego za granicę, mianowicie od okowity 
4 .000 zł. (na Galicyę 5000 zł.), od piwa 
99x000 zł. (na Galicyę 500 zł.), od cukru 

000.000 zł. (na Galicyę 10.000 zł). 

„. W tytule monopolu na tytoń, preli- 
Minuje Rząd dochody w sumie 74,757.400 
Wydatki zaś w sumie 28,834.000 zł. Na 
Hia usnera, 


ce 
4, 
dag 


wpa (GL) Między wniesionemi do Izby 
cj 7820) petycyami znajduje się petycya 
da ralnego wydziału Towarzystwa gospo- 
àrskiego w Krakowie, o najzupełniejsze pod- 
AE przepisów teraźniejszych o zam- 
dogg granicy od Rossyi i Rumunii dla 
Wozu bydła, a mianowicie o odmówienie 
* zelkiego, choćby nawet tylko na pewien 
As, lub na pewną przestrzeń, otwarcia 
Sfanicy, lub ulg w wykonywaniu teraźniej- 
p przepisów weterynaryjno-policyjnych 
iy dowozu bydła z Rossyi i Rumunii. Pe- 
soya ta czyni akces do takiejże petycyi, 
Liesjonej już przez styryjskie Towarzystwo 
Opodarskie,, i wraz z nią zostaje prze- 
zang komisyi ekonomicznej, 
noe W dalszym ciągu spisu petycyj, wnie- 
uch do Izby poselskiej, znajdują się na- 
tępujące z Galicji: 
K Petycya dyurnistów o przedsięwzięcie 
| ków w celu polepszenia im doli (wniesio- 
U 


rzez p. Zawadzkiego); 

petycya L. Meerengela, wyborcy do 
mily, pristwe z Buczacza, o zajściach przy 
zb ze p. Blocha (wniesiona przez posła 

Wadzkiego) ; , 
kom PEŁYCJA Wydziału powiatów. w Czort- 
gi, 19 o założeniu tamże gimnazyum (wnie- 
"8 przez p. Wolańskiego) ; 

Petycya wydziału powiatowego w Ka- 
uile e, 0 obniżenie stopy procentowej co do 
taS osci w podatkach i należytościach 
non owych (wniesiona przez posła Kiela- 

Wskiego); 
wyp tetee rady gminnej miasta Jasła o 
pop aaie ustawy, mocą której nowe domy, 
szej, lace w miejsce wzburzonych dla roz 
ali zenia ulic, lub dla wytknięcia nowych 
Pod yłyby na lat trzydzieści zwolnione od 
prz tu domowo-ezynszowego (wniesiona 
8% posła Żuka-Skarszewskiego); 
nice petycya Teresy Kowatowej z Gorlici- 
bra Powiatu rzeszowskiego, w sprawie nie- 
? Was postępowania przy wyrzuceniu jej 
Ron tej posiadłości (wniesiona przez pos. 
Mpescha); 
w WA Towarzystwa gospodarskiego 
rzy akowie, o ochronę interesów rolniczych 
muhi zawarciu traktatu handlowego z Ru- 
4 (wniesiona przez pos. Chrzanowskiego); 
sky Potycya gmin na obszarze sądu w Bu- 
bor, trwałe urządzenie tamże urzędu po- 
skiego (wniesiona przez posła Kielanow- 


tiong teya wydziału powiatowego w Ka- 
bowi > CZyniąca akces do petycyi wydziału 
| owego w Sanoku, o zawieszenie egze- 
należytości skarbowych aż do wyda- 
ję. z czenia przez instancyę rekursową 
Slona przez posła Kielanowskiego); 
Petycya Izby adwokackiej w Krakowie, 
-“anie ustawy, regulującej pobieranie 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 3 


(wniesiona przez posła Machalskiego ); 


8 


Kowity 2,550.000 zł, od wyrobu drożdży procentów przy podziale ceny lieytacyjnej. mowę, którą miał z hrabią Ignatiewem o 
| politycznej sytuacyi Europy. Hrabia Igna- 


petycya gminy Mizunia powiatu doliń- j tiew wyraził przekonanie, że kwestya buł- 


skiego, o wolny pobór solanki ze źródeł tam- 
tejszych dla bydła i owiee (wniesiona przez 
posła Ozarkiewicza); 


1807.230 zł. Oprócz tego ma wziąć skarb | zz==—=— 


Wypadki bułgarszie. 

Piszą z Konstantynopola do Poł, Corr.: 
Ponieważ prowadzone od dłuższego czasu 
przez W. Portę rokowania w sprawie buł- 
garskiej nie doprowadziły dotychczas do 
żadnego dodatniego rezultatu, uznał rząd 
sultański za rzeez odpowiednią, przenieść 
siedzibę tej pertraktacyi do Sofii, mając to 
silne przekonanie, że łatwiej będzie osią- 
gnąć na tej drodze porozumienie. W tym 
celu zakomunikował regencyi, za pośre- 
dnictwem delegatów bułgarskich nowe pro- 
pozycye dla układu i postanowił równocze- 
śniewysłać do Sofii osobnego ze swej strony 
przedstawiciela, z poleceniem współdziała- 
nia w załatwieniu kwestyi. Wybór padł na 
generalnego prokuratora przy trybunale ka- 
sacyjnym, Rizę effendiego, któremu w. we- 
zyr wyrobił bezzwłocznie irade sułtańskie. 
(Jak wiadomo z wezorajszej dopeszy, Riza 
bey przybył już w towarzystwie Grekowa i 
dwóch sekretarzy do Sofii. Przyp. Red.) 

W kołach W. Porty jest ciągle przed- 
miotem szezególniejszej uwagi postawa Ros- 
syi w ogóle, a w szczególności w obec spra- 
wy wschodniej. Przyjęto tutaj z zupełnem 
niedowierzanicm te doniesienia dzienników, 
które starały się przekonać ostatniemi cza- 
sy, że rząd petersburski przywiązuje obe- 
cnie do sprawy bułgarskiej drugorzędne tyl- 
ko znaczenie, aby na wypadek francusko- 
niemieckiej wojny mieć wolne ręce i nie 
dopuścić do zgniecenia Francyi. Wiele da- 
nych zdaje się przemawiać za przypuszcze- 
niem, że powyższe zapatrywanie nie ma ra- 
cyi. Przynajmniej w tutejszych kołach po- 
litycznych mają to silne przekonanie, iż 
Rossya ani na chwilę nie odwróciła swego 
wzroku od Bułgaryi i że uwaga jej coraz 
baczniej zwraca się ku Bałkanom. 
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4 Warszawy. 


Jak donoszą z Warszawy do Politische 
Correspondenz, od pewnego czasu pojedyr- 
cze oddziały załogujących w Królestwie 
Polskiem wojsk odbywają z wyższego roz- 
kazu w pełnym rynsztunku formalne mar- 
sze, a to celem nabycia wprawy w pocho- 
dach. To zarządzenie, oraz fakt, iż w nie- 
których większych miastach prowincyonal- 
nych zawiadomiono władze komunalne i 
szkolne, iż powinny być na to przygotowa- 
ne, że wśród pewnych okoliczności bu- 
dynki publiczne, będą musiały być bezzwło- 
eznie opróżnione dla celów wojskowych, nieo- 
mieszkały wywołać popłochu i spotęgować 
zaniepokojenie pomiędzy ludnością. 

W niektórych stacyach straży pogra- 
nicznych oczekują przybycia w najbliższym 
czasie drobnych oddziałów kawaleryi (po 
40 do 50 ludzi). Trudno już dzisiaj powie- 
dzieć, czy zarządzenie to ma charakter mi- 
litarny, lub czy tylko chodzi tutaj o wamo- 
enienie postojów pogranieznych celem po- 
łożenia tamy wzmagającemu się bezustan- 
nie przemytnictwu. 
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Z Petersburga. 

(Parstawiświ a karabin Berdana. — Zapatrywanie 
Now. Wrem. — Zdanie hr. Ignaliowa o sytuacy! 
politycznej w Eurepie.) 

. Petersburski korespondent National- 
Zeitung donosi: W kołach pansławistycz- 
nych panuje wielkie oburzenie z powodu 
rozkazu dziennego generała Berga, w któ- 
rym ostrzega oficerów i żołnierzy, ażeby się 
nie obawiali karabinów repetierowych , po- 
nieważ karabin systemu Berdana, równie 
szybko działający , sprostać może broni re- 
petierowej W dzielnych rękach żołnierzy 
rosyjskich. N. Wrem. polemizuje z tem 
zapatrywaniem 1 przypomina, że przed 
wojną krymską wmawiano także w oficerów 
i żołnierzy rossyjskich, że gładkie lufy ka- 
rabinów lepsze są od żłobkowanych. Na 
pobojowiskach, a mianowicie pod „Almą, 
okazała się bezpodstawność tego twierdze- 
nia na wielką szkodę Rossyl. Co do kara- 
binów repetierowych, to Rossya mogła być 
jeszcze w roku 1869 uzbrojona niemi, nie 
robiąc prób z systemem  Berdana, gdyż 
wówczas już i w latach następnych , prze- 
mawiał jeden z dzielnych generałów ros- 
syjskich za wprowadzeniem broni repetie- 
rowej. ale niestety nie zdołał przekonać. 
N. Wrem. kończy uwagą, że jeżeli karabi- 
ny repetierowe lepsze są od broni Berdana, 
to należy je natychmiast wprowadzić, choć- 
by to kosztować miało bajońskie sumy. Na- 
wet i wydatek 50 milionów na ulepszenie 
broni nie byłby za wysoką sumą, jeżeliby 
się za jej pomocą uniknęło klęski, która 
w nowszych czasach, jak wiadomo, kosztuje 
co najmniej 5 miliardów. 
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garska nie nastręcza tych trudności, o ja- 
kich się zwykle dziś mówi, i rozwiąże się 
sama przez się bez obcego mięszania się. 
Mówiono następnie o prawdopodobnem u- 
stąpieniu barona Giersa. Hrabia Ignatiew 
mniema, że w polityce rossyjskiej zapano- 
wał taki chaos, iż każdy mąż stanu zawa- 
hałby się, zanimby się zgodził zostać na- 
stępcą p. Giersa, a on sam (Ignatiew) miał- 
by więcej skrupułów, niż inny. Nie życzy 
sobie bynajmniej obejmować kierownictwa 
spraw zagranicznych , ale skoroby go mo- 
narcha wezwał i nastawał, ażeby objął to 
zadanie, to oczywiście, że doświadczenia 
swoje musiałby oddać na usługi cesarzowi. 
Gdy korespondent zrobił uwagę, że miano. 
wanie hrabiego obudzałoby obawy w Euro- 
pie, ponieważ hr. Ignatiewa uważają za czło- 
wieka czynu, a oprócz tego nie uchodzi za 
przyjaciela Niemiec, odpowiedział, że opinia 
Europy myli się pod tym względem. Rossyi 
potrzebny jest pokój, tak samo a może w więk- 
szej nawet mierze, jak innym krajom. Byłoby 
szaleństwem uciekać się do ultima ratio, 
dopóki można wyszukać środki pokojowego 
załatwienia wielu spraw, a środków takich, 
zdaniem hrabiego, jest dosyć. W sprawie na- 
prężenia pomiędzy Francyą a Niemcami, 
wyraził hrabia przekonanie, że Rossya nie 
dopuściłaby do obalenia Franeyi. Rossya po- 
pełniła ten błąd w r. 1871, a skutkiem je- 
go był traktat berliński z roku 1878. 
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== Najjaśniejszy Pam raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Hołyń, w powiecie dolińskim, na bu- 
dowę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł. 
Mianowania w ce. k. armii. 
Edmund Monte Belvedere Ogrodowiez, komen- 
dant kompanii pieszej gwardyi prz, bocznej Najj, 
Pana, mianowany komendantem 2 brygady pie- 
szej. 


Grenerał-porucznik Karol br. Lasollaye, 
komendant dywizyi kawaleryi w Krakowie, na 
własną prośbę przeniesiony w stan spoczynku, 
otrzymał przy tej sposobności w Najw. uzna- 
niu znakomitych zasług, położonych zarówno 
w czasach pokoju jak wojny, wstęgę koman- 
dorską orderu Lieopolda, z uwolnieniem od taksy ; 
uaś generał-porucznik Henryk Merolt, komen- 
dant 11 brygady kawaleryi, mianowany ko- 
mendantem dywizyi kawaleryi w Krakowie. 

Pułkownik Otto br. Gemmingen-Gutten- 
berg, komendant pułku ułanów nr. 1, miano- 
wany komendantem 11 brygady kawaleryi. 


Starszymi lekarzami w rezerwie galicyj- 
skich oddziałów wojskowych mianowani: lekarze 
asystenci rezerwowi dr. Stefan Zehery i Stani- 
sław Kwiatkiewicz, oraz elewowie wojskowo- 
lekarscey I klasy w rezerwie, dr. Welesław 
Gottfried i dr. Józef Nejedly. 


Starszym lekarzem w stanie czynnym c, k. 
armii mianowany elew wojskowo-lekaxski I klasy 
w rezerwie, dr. Ignacy Fischer, przy szpitalu 
garnizonowym w Krakowie. 

Starszy chirurg Mojżesz Huth, z pułku 
ułanów nr, 0, na własną prośbę przeniesiony 
w stan spoczynku, w Najw. uznaniu długole- 
tniej i wiernej obowiązkom działalności służbo- 
wej otrzymał złoty krzyż zasługi. 

— Wystawa krajowa. Komitet techni- 
czny wystawy krajowej odbył przedwczoraj po- 
siedzenie pod przewodnictwem dyrektora wystawy 
dr. F. Jakubowskiego, na którem p. Karol Za- 
remba przedłożył plany budynków wystawy, a 
mianowicie: portalu, po którego jednej stronie 
będzie kasa, po drugiej władza bezpieczeństwa 
publicznego; dalej plany głównego pawilonu, 
pawilonu dla sztuki, halli dla maszyn i narzę- 
dzi rolniczych, pomieszczenie dla muzyki, re- 
stauracyi, cukierni i 2 stajen. Plany i koszto- 
rysy, poprzednio strutynowane przez podkomisję, 
zostały przez cały komitet przyjęte i zatwier- 
dzone, gdyż pod względem formy przechodzą 
oczekiwania, jakie można mieć było w obec 
szczupłych funduszów, a pod względem koszto- 
rysu nie przeniosą granie, przez komitet wska- 
zanych, Komitet przechodził szczegółowo koszto- 
rysy i takowe zatwierdził. Również sformuło- 
wał ostatecznie komitet warunki ogólne i szeze- 
gólne dla przedsiębiorców, przyczem wyraźnie 
postanowionem zostało, iż oferenci mają podać 
cenę na budowę, tudzież sumę, w jakiej po wy- 
stawie wezmą budynki, aby zostawić komite- 
towi możność rozdysponowania budynkami ina- 
czej, jeżeliby oferent niską wartość za nie da- 
wał. Plany i kosztorysy przedłożone będą w pią- 
tek komitetowi wykonawczemu do zatwierdzenia, 
Komitet techniczny zastanawiał się także nad 
pomieszczeniem pawilonów prywatnych, których 
już 8 zgłoszonych zostało. 


— Ś. p. Jan Zawisza, zmarły przed 
tygodniem w Warszawie, jak się dowiadują 
dzienniki warszawskie, pozostawił liczne zapisy 
na cełe pobroczynne, a znaczną część swoich 
cennych zbiorów archeologicznych przekazał 
muzeum krakowskiemu, 


— Zwiastuny wiosuy. W Dalkowie, 


Korespondent Daily News podaje roz-' powiecie głogowskim, na Szląsku, mieszkańcy 


marca 1887, 


już dnia 25 lutego widzieli skąwronki wesoło 
świegocące i wzbijające się w górę. Równocze- 
śnie pojawiły się w tej okolicy szpaki, 

— Benefis panny Stanisławy Pyszni- 
kównej ściągnie niewątpliwie jutro do sali tea- 
tralnej tłumy zwolenników pięknego talentu tej 
młodej artystki, Przyznajemy, że należymy także 
do rzędu tych zwolenników, a to najbardziej 
cenimy w grze tej artystki, to wielką natural- 
ność, która, zdaniem naszem, jest pierwszym 
warunkiem scenicznej doskonałości, Gra panny 
Pysznikównej, pełna należytego zrozumienia, 
swobody i wdzięku, zdradza nadto zawsze wiele 
usilnej pracy i studyów. Dla tego cieszymy się 
szczerze myślą o jutrzejszym wieczorze, który 
da nam sposobność złożyć uznanie talentowi i 
pracy artystki a zarazem poznać nowy utwor 
p. Z. Przybylskiego, utalentowanego autora 
„Wieka i Wacka“. Komedya ta, czteroaktowa, 
nosi tytuł „Panna“. 

Z teatru. Sala teatralna od góry do dołu 
szczelnie zapełniona ; orkiestra nawet usunięta- 
afisze teatralne ogłasiły zdumionej stolicy nad; 
pełtwiańskiej, że wszystkie loże i miejsca nu- 
merowane już rozkupione. i są tylko miejsca 
„do stania* — dla amatorów. Stało się zaiem 
i tym razem zadość dobrym intencyom p. Wła- 
dysława Barącza, który cały dochód z wczoraj» 
szego przedstawienia „Narcyzą Ramegu* prze- 
znaczył na cele dobroczynne. Należały się mą 
więc 1 oklaski i wieńce, za spełnienie dobrego 
uczynkn; należy się też uznanie zabiegom gor- 
liwym komitetu, który, z niezwykłą u nas zapo- 
biegliwością, starał się o nadania rozgłosu wy- 
stępowi p. Barącza. Nowością też było, nie spo” 
tykaną u nas dotychezas, że na aflszach, rozda- 
wanych na parę tygodni przed przedstąwieniem, 
zumieszczono polemiczną notatkę, w której zas 
rzucono krytyce lwowskiej zawiść osobistą, a kła- 
niano się pokornie przed krytyką — zagraniczną, 
która p. Barącza uznać miała pierwszorzędnym 
artystą. Tę krytykę krytyki pism lwowskich 
podpisał „komitet“ — Żouł cowrt, a chcemy 
wierzyć, żę w skład tego komitetu wchodzą 
pierwszorzędne powagi, zupełnie kompetentne do 
osądzenia zawistnej ignorancyi krytyki miejsco- 
wej, bezstronnej wiedzy obcych recenzentów i 
artyzmu p. Barącza. My wszakże, wolni od wszel- 
kiej zawiści a sądząc wedle wiedzy naszej i su- 
mienia, wyznać musimy, że i wczorajszy wy- 
stęp p. Barąeza nia zdołał w niczem zmienić 
aaszego przekonania, p.wziętego po pierwszym 
występie tego artysty w roli Franciszka Moora. 
Wczorajszy Narcyz Rameau grał naszem zda- 
niem zanadto, grał w sposób, nużący dla oka 
widza i zapewne dla samego artysty, a pomimo 
tego w chwilach najważniejszych nie zdołał 
oddać ami głębokości, ani różnorodności uczuć 
iiotających rozdartem sercem nieszczęśliwego 
małżonka pani de Pompadvur. W scenie np. 
z pagodą chińską, było dużo komizmu, któ- 
rego być nie powinno, ani śladu zaś piekącej 
ironii, tego szyderstwa duszy, która się mści za 
krzywdy doznane. Polityczna tyrada de tęskno- 
ty, mająca rozrzewniać — wygłoszona nienatu- 
relaje, — wywarła wprost przeciwne wrażenie, 
wreszcie w ostatniej scenie spotkania się z da- 
wna Joanną, zdaje się nam, że przekroczoną 
o wiele została ta mała przestrzeń, która dzieli 
le sublime du ridicule. Okrzyk „moja żona!“ 
wyraz twarzy, ruchy rąk itd. itd, wszystko 
składałe się na całość, co najmniej nie estetycz- 
ną, a zgoła nie dramatyczną. Przyznajemy na- 
tomiast chętuie, że w grze p. Barącza widzimy 
wielką staranność w opracowaniu szezegółów, 
że niektóre z tych szezegółów n. p. scena Koa 
nania były oddane z precyzyą nadzwyczajną i 
że w chwilach, w których p. Barącz chciał 
być spokojniejszym, gra jego przemawiała sil- 
niej — ale całość była znowa jak we Fran- 
ciszku Moorze gorączkowo poszarpaną, nie je- 
dnolitą, bez psych"logicznego pogłębienia. Ar- 
tysta w niektórych szczegółach jest realistą, 
w ogóle zaś, zwłaszcza w chwilach uniesienia, 
gra jego przekracza granice prawdopodobień- 
stwa i naturalności, staje się wyforsowaną, 
czem odbiera widzowi wszelką możliwość zła- 
dzenia. O ensemblu wazorajszym chyba mówić 
nie będziemy, bo — difficile est satyram nom 
scribere — nadmieniamy tylko, że z małym wyjąt- 
kiem było to „pospolite ruszenie“ ostatniego powo- 
łania, umundurowane jak się udało: p. Chudkowski 
wystąpił w mundurze ministra, p. Ozarnecki 
zap odukował się jako kanelerz, p. Gasiński 
jako hrabia de Berri, panna Wajgel była sobie 
margrabiną de Bouflers itd. itd. A wszystko to, 
jak mówiono na scenie, działo się — w Wer- 
zawalu... 

Artura Grottgera, kredka i paleta, 
Miło nam podnieść nową zasługę, jaką właści- 
ciel zakładu artystycznego, p. Edward Wrzeme- 
ski, zdobył sobie wydaniem nieznanych dotąd 
powszechnie prac Artura Grottgera. W pięknej 
okładce, ozdobionej artystycznie skończonym szki- 
cem stepowym, pomysłu artysty p. Karola Mło- 
dnickiego, znajduje się 14 wielkich rycin in fo- 
lio, wyszłych z pod pędzla i kredki nieodżało- 
wanego pierwszego rysownika polskiego. Prace 
te, rozprószone po świecie, a pochodzące prze- 
ważnie z ostatniej epoki życia Art. Grottgera, 
znalazły się tu, ujęte w jedną piękną całość, sto- 
gowną do ozdoby najwykwintniejszych salonów. 
Treścią i właściwym A. Grottgerowi artyzmem od- 
znaczają się przedewszystkiem wysoce dramaty= 
czne a znane dotąd tylko z lichych drzeworytów 
Ciosanie krzyża na Sybirze, mistrzowsko wy- 
konane epizody Walka i Pojednanie na wspól- 
nym grobie, Podczas bitwy pod Niałogoszczą 


Droga na Sybir i Pochód na Sybir, prawdzi- 
wie piękne Studyum i humorystyczne Mariasż- 
Mariaż. Również zasługują na głębszą uwagę 
scena ludowa Szkódka, dwa znakomicie rysowa- 
ne, niewykończone całkiem, szkicej: Pogoń w 
Kaukazie, alegoryczny obraz Sem i epizod 
wojenny Utarczka ze Szwedami. Mamy na- 
dzieję, że ta śliczna pamiątka po Art. Grottge- 
rze, znajdzie najszersze u nas rozpowszechnie- 
nie, tem baudziej, że to wszystkim warunkom 
artystycznego wykonania odpowiadające wy- 
dawnietwo złożone z 14 wizerunków kosztuje 
bardzo niewiele, gdyż tylko 10 zł. 

— Stan powietrza. Barometr Opa- 
da. — Prognoza na dobę następującą 0d go- 
dziny 12 w południe dnia 3 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi e. k. szkoły politechnicznej : 
Wiatr o zmiennym kierunku z zachodniej strony, 
średnia temperatura doby około 0°C., niebo 
zamglone, powietrze wilgotne, deszcz, prawdo= 
podobnie zmięszany ze śniegiem. 

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 764.3 m. m. Najniż- 
sza temperatura dziś w nocy była --0.2'0. 

— Nagłą Śmiercią, w skutek:judaru 
serca, zakończył w tych dniach życie nauczy- 
ciel ludowy w Batkowie, powiatu brodzkiego, 
Jakób Jaroszyński. 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
ośm kur, 4 męskie i 4 damskie koszule, dwa 
fartuchy i dwa ręczniki. — Zgubiono policę 
asekuracyi wiedeńskiej do l. 138, Jana Sowy, 
rolnika w Kleparowie, banknot na 10 zł. koło 
kawiarni Wiedeńskiej; złoty damski zegarek, 
półkryty cylinder na 4 kamienie, dnia 14 z. m., 
w orkiestrze, w teatrze. — Znaleziono podczas 
pogrzebu przedwczoraj na ulicy Piekarskiej złoty 
damski zegarek kryty, z krótką plecioną ta- 
siemką. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Strzel- 
cach małych, właściciel dóbr, Antoni Bogusze- 
wo Boguszewski, członek Rady powiatowej brze - 
skiej, w 77 roku życia; w Jezieraej, ks, Joa- 
chim Zarzycki, gr. kat. paroch i kanonik. tyt. 
radca konsystorza, członek Narodnego Domu, 
powszechnie poważany jako kapłan i obywatel, 
w 78 roku życia a 54 kapłaństwa; w Nieder- 
Ingelheim, znany z licznych dzieł literackich i 
naukowych, filozof i pisarz holenderski Don- 
wes-Dekler, który używał pseudonimu „Multa- 
tuli*, w sędziwym wieku. 

— Bengalskie zapałki. Wr. Ztg. do- 
nosi, że w kołach kompetentnych poruszono py- 
tanie, czy tak zwane bengalskie zapałki nie 
powinnyby być zaliczone do wyrobów piro- 
technicznych, i jako takie sprzedawane tylko 
osobom do tego upoważnionym. 

— Do Palestyny zamierza odbyć wspólną 
wycieczkę grono osób ze świata przemysłowego 
w Warszawie, W pierwszych dniach bieżącego 
miesiąca zamiar ten miał być przyprowadzony 
do skutku, a cała podróż została obliczona na 
czas ośmiu miesięcy. 

— Polacy-kreole. W tych dniach prze 
jeżdżała przez Warszawę, udając się do Wilna, 
rodzina kreolska Jastrzębskich z Nowego Jorku, 
złożona z dwóch braci i siostry. Rodzina ta po 
raz pierwszy zawitała do kraju swych dziadów, 
chcąc odwiedzić dalszych krewnych, 

— P. Eugeniusz Bortnik, warsza- 
wianin, dokonał bardzo ważnego wynalazku. 
Udało mu się bowiem za pomocą odpowiednich 
środków doprowadzić do minimum ilość nikoty- 
ny, zawartą w liściach tytoniowych, przezna- 
czonych tak do cygar jak do fajek i papiero- 
sów. Wynalazca miał już poprzedników na tem 
polu: ci jednak traktując tytoń rozmartemi czyn- 
nikami chemicznemi, usuwali zeń wprawdzie 
nikotynę, ale tem samem otrzymywali z tytoniu 
jakąś roślinę lekarską, pozbawioną zapachu i 
smaku. Metoda Bortnika zaś wydała zupełnie 
inne rezultaty: tytoń zawiera wprawdzie tylko 
ślady nikotyny, nie traci jednak bynajmniej 
swych własności działających przyjemnie na 
nasz zmysł smaku i zapachu, ule posiada je w 
zwiększonym nawet stopniu. Równocześnie prze- 
konał sig p. Bortnik, że usunął wszystkie 
mniej lub więcej szkodliwe pierwiastki chemi- 
czne, właściwe wszystkim gatunkom tytoniu. 
O tym wynalazku rozpisuje się obszernie w o- 
statnim numerze francuskie czasopismo Ze 
Travail , poświęcone rzeczom przemysłu i rol- 
nictwa. Artykuł ten zaopatrzony jest wizerun- 
kiem p. Bortnika i oddając wielkie pochwały 
jego wynalazkowi, wyraża życzenie, aby szczę- 
śliwy ten pomysł znalazł jak najprędsze zasto- 
sowanie. Istotnie w obec tak olbrzymiej kon- 
sumcyi tytoniu, wynalazcy niszesącemu wszel- 
kie szkodliwe jego własności, należy się szcze- 
re uznanie. 

— Sprawa o Wiśniowlec. W głośnej 
sprawie o sprzedaż za pół darmo historycznego 
Wiśniowca (w gub. wołyńskiej, pow. krzemie- 
nieckim) zapadł ostateczny wyrok, wydany przez 
sąd okręgowy łucki. Starodawna ta sadyba Wi- 
Śniowieckich, ostatnia własność hr. Platera, zo- 
stała zadarmo prawie przez niego sprzedaną p. 
J. Tolli, prezydentowi miasta Kijowa. Hr. Pla- 
ter próbował był obalić akt sprzedaży, ale bez- 
skutecznie. Obecnie sąd okręgowy łucki oddalił 
ostatecznie pretensye hr. Platera. Wiśniowiec 
założony został w r. 1895 przez Dymitra Ko- 
rybuta ks. Wiśniowieckiego, W połowie XVIII. 
wieku przeszedł w posiadanie Mniszchów, a na- 
stępnie Broe!-Platerów, Pałac z kamienia cio- 
sowego, wzniesiony w roku 1720, zawiera li- 


ezny zbiór portretów i popiersi osób sławnych | 


w dziejach naszych, piękną galeryę obrazów i 
wspaniałą bibliotekę. Skarby te zostały w zna- 
cznej części rozprószone przez p. Tolli, obecne- 


j go właściciela, który tak na całym Wiśnioweu, 


jako też i na owych cennych pamiątkach histo- 
rycznych zrobił wyborny „interes“. 

— (saczony przez wilki. W powie- 
cie starokonstantynowskim, gub. wołyńskiej, tak 
się obecnie rozmnożyły wilki, iż podczas bie- 
żącej zimy spotykać można całe ich stada. We- 
dług opowieści gazety Wołyń, ofiarą ich o 
mało nie padł jeden ze stróżów leśnych, prze- 
mieszkujący na futorze w okolicy Teofilpola. 
Wyszedł on wśród dnia na pastwisko leśne, 
gdzie pasła się jedyna jego jałówka. Gdy do- 
chodził już do pastwiska, ujrzał, jak siedm wil- 
ków atakowało jałówkę, która broniła im się 
rozpaczliwie. Stróż, uzbrojony w dubeltówkę, 
strzelił do wilków, lecz strzał miał tylko ten 
skutek, iż zwrócił obławę wilków przeciwko 
jego osobie. Zaatakowany schronił się na drzewo, 
a wilki, do których przyłączyło się jeszcze 6 
nowych, po załatwieniu się z jałówką, rozpo- 
częły formalne oblężenie drzewa, Zmarznięty i 
na pół żywy włościanin uwolniony został do- 
piero późno wieczorem przez przejeżdżające fur- 
manki. 


— Przerażające zajście miało miej- 
sce na przedmieściu Gothenburga, Majorna. W 
jednym z domów mieszkał na poddaszu były 
buchalter, p. Wetterlind, który oddawna ucho- 
dził za dziwaka; w tych dniach wszakże za- 


czął zdradzać objawy obłędu umysłowegv. Mie- 


szkańcy tegoż domu dali znać pollcyi, że Wet- 
terlind barykaduje schody do swojego mieszka- 
nia. Przybyłych niezwłocznie dwóch policyan- 
tów usiłowało pokonać szaleńca, ale ten przywi- 
tał ich strzałem z rewolweru i dubeltówki i 
zranił ciężko obu. Spróbowano tedy ubezwła- 
dnić Wetterlinda puszczeniem nań promienia 
wody z sikawki, ale i to się nie udało, i jeden 
z ludzi, trzymających rękaw, został wystrzałem 
z dubeltówki niebezpiecznie raniony Policya nie 
wiedziała już co począć, gdyż szaleniec, uzbro- 
jony w sześć rewolwerów i dwie dubeltówki, 
znany był jako dobry strzelec, a w kryjówce 
swej zupełnie niedostępny. Wieczorem we wto- 
rek zrobiono jeszcze daremną próbę ogłuszenia 
szaleńca dymem siarki. Nazajutrz przed poľu- 
dniem kilku robotników dobrowolnie ofiarowało 
ię przytrzymać Wetterlinida, lecz policya ofiary 
ich nie przyjęła. Mimo to wtargnęli w liczbie 
trzech do domu szaleńca, który przyjął ich ró- 
wnież strzałami; wszyscy trzej otrzymali ciężkie 
rany, a jeden z nich umarł w drodze do szpi- 
tala. Na wieść o strasznem zajściu tysiączny 
tłum otoczył dom, a policys z trudnością zdo- 
łała utrzymać porządek. Postanowiono wszelkie 
bezpośrednie usiłowanie porzucić i za pomocą 
głodu zmusić Wetterlinda do poddania się. 

— Henryk Rochefort zawezwany zo- 
stał w tych dniach do jednego z pierwszorzę: 
dnych notaryuszów paryskich, który oznajmił 
mu, że niejakiś baron J., zmarły przed nieda- 
wnym czasem, uczynił go swoim generalnym 
spadkobiercą z pominięciem własnej rodziny, 
chcąc mu w ten sposób dać dowód uznania dla 
jego niepospolitego talentu publicystycznego. Na- 
czelny redaktor JImtransigeant'a oświadczył 
wszakże, że nie może się na to zgodzić i weźmie 
tylko na pamiątkę przyjaznych zamiarów testa- 
tora jaki przedmiot sztuki z pozostałych po nim 
zbiorów. Nieboszczyk jednak w przewidywaniu 
odmowy Rochefort'a naznaczył na wszelki wy- 
padek innego jeszcze spadkobiercę generalnego, 
również z pominięciem własnej rodziny, która 
obeenie rozpoczęła kroki sądowe, celem obale- 
nia testamentu, Pisarze francuscy nierzadko 
w podobny niespodziewany sposób otrzymują 
znaczne gSukcesye, I tak n. p. przed dwoma 
laty Pawłowi de Cassagnac zapisał, jak wia- 
dome, jakiś mowca bonapartystowski z Marsylii 
kilka milionów ; Juliusz Valles otrzymał od pe- 
wnego obywatela paryskiego 6.000 franków 
rocznej renty, a Kamilowi Flammarion poda- 
rował jakiś wielbiciel z Turenii znaczną posia- 
dłość ziemską. 


— Trzęsienie ziemi ponawiało się je- 
szcze d. 28 lutego w Dianamarino, i w Genui, 
Na 100 milionów franków oceniają szkody do- 
tychczas zrządzone przez trzęsienie. Kraszewski, 
którego katastrofa zaskoczyła w San Remo, tak 
opisuje w liście do (raz. Polskiej swoje wra- 


' żenia : „Drżącą ręką biorę za pióro, przed go- 


dziną przeżywszy, po tyln już przebytych mę- 
czarniach, najstraszniejszą może w Życiu mo- 
jem katastrofę, która na chorym i znękanym u- 
czyniła wrażenie, wysłowić się niedające. 

„Dnia 21 w poniedziałek, wróciłem mo- 
eno zmęczony podróżą z Florencyi do San-Re- 
mo, szukając tu spoczynku i ciepła, Skutki nu- 
żącej jazdy koleją jeszcze mi się nazajutrz cznć 
dawały. W nocy z d. 21 na 22 i z22 na 28 mu- 
siałem wziąć człowieka, któryby w nocy czu- 
wał przy mnie. Wstąłem, jak zwykle, o godz. 
6 i o pół do siódmej, siedząc przy stoliku, 
zabierałem się odprawić go do domu. 

„Wtem nagle straszny łoskot, turkot, trzask 
i targanie całym domem wstrząsły tak, żeśmy 
się na nogach nie mogli utrzymać, Nad gło- 
wami naszemi słyszeliśmy padające ogromne 
bryły kamieni, kołysało się wszystko. Straciłem 
przytomność, dopiero towarzysz mój, zawoławszy: 
Tremblement de terre! — wyciągnął mnie nie- 
odzianego, w szlafroku, po chwiejących się scho- 
dash do ogródka, 


„Jak długo to trwało, nie wiem, wydało 
mi się -— wiekiem, 

„Obejrzeliśmy się dopiero, ce się z do- 
mem stało, przeczuwając, że cało wyjść nie 
mógł. W istocie gzymsy i gałerye, wystawki od 
ogrodu z kamieni, wszystko runęło, a jakim cu- 
dem nie przebiło sufitu nie wiem, 

„Gwałtowne te ruchy ziemi powtórzyły 
się cztery razy, u o południu czułem ja i inni 
drżenie pod nogami. Z miasteczka dochodziły 
krzyki i płacze; wszystko co żyło, biegło o- 
szalałe. 

Przez długiczas nie było można wiedzieć, 
jakie rozmiary przybrała ta straszliwa katastro- 
fa. Z domów obok mnie hotele Victoria i Rzym- 
ski mocno zostały nadwerężone, w mieście wie- 
życzka kościoła P. Maryi Anielskiej w części 
się zwaliła, Pomniejszych ruin zliczyć nie u- 
miem, Z okolicy dochodzą wieści o zapadłem w 
części i srodze nawiedzonew miasteczku Bassa- 
no. Miała tam pochłonąć ziemia kościół aż do 
wierzchołka z ludżmi, w nim będącymi, W ru- 
inach szukają teraz i odkopują wojskowi tych, 
co żywi być mogą. Oprócz tej wsi ku Riviera 
di Levante, Oneglia i inne miejscowości dotknięte 
być mają. Wiadomości brak, ale wszędzie w o- 
kolicy trzęsienie to ezuć się dało. Siedzimy, 
grzejąc się i maranąc na słońou i wietrze, w 
ogródku. Kto wie, co przyniesie noc i wieczór 
i czy się nie powtórzy straszna katastrofa. Nie- 
wypowiedziana trwoga nie daje tchnąć. Chory, 
ledwie ją przeżyłem, tak mi dech odjęła uciecz- 
ka po schodach. 

„Piszę tych kilka słów, abyście wiedzieli 
że jeszcze żyję. Gdzie się schronić? jak tu żyć 
z tą obawą nieustającą?" 

Jak donosi depesza z Rzymu, król Hnum 
bert przesłał 150.000 lirów na ręce municy- 
palności tego miasta, która ogłosiła składkę na 
rzecz ofiar trzęsienia, 

Straszuie spustoszoną jest Mentona, gdzie 
przeszło 800 domów jest mniej lub więcej u- 
szkodzonych, a 450 z tej liczby leży w gru- 
zach, mianowicie cała dzielnica St, Benoist. 
W kościele Niepokalanego Poczęcia runęło skle- 
pienie w presbiteryum właśnie w chwili, gdy 
kapłan odprawiwszy mszę św., udał się do za- 
krystyi. Trzy tysiące osób obozuje na woluenw 
powietrzu. Na placu des Carmes zamożniejsi 
mieszkańcy chronią się w zamkniętych powozach 
a pięciu panów rozłożyło się noclegiem w fur- 
gonie pogrzebowym. Władze zasługują na szeze- 
re uznanie, okazując wielką energię i przytom- 
ność. Zdaje się, że uajsrożej dotknięta została 
katastrofą miejscowość Dianomarina. Wydobyto 
tam już z pod gruzów przeszło 250 ludzi za- 
bitych. 

Z gości polskich znajdowali się w dniu 
katastrofy w Nicei między iunymis hrabina 
Władysławowa Brwniokn, p. Stanisław Boniecki, 
pani br. Krauzowa, margrabina de Noailles, lo 
voto Świejkowska, państwo Skarzyńscy. gen. 
Sierzputowski, pp. Tafiłowsey. p. Kazimierz Za- 
lewski i p. Tatarkiowicz. W San Remo, oprócz 
Kraszewskiego, gościł między ianymi p. Józef 
Łubieński. Ten ostatni pisze.: „Wezoraj mis- 
hśmy bataille des fleurs i świetnym fajerwer 
kiem ż-gnaliśniy wesołe dni karnawału . Że- 
gnaliśmy nie napróżn=. bo oto rzeczywiście na- 
stały po nim dni trwogi i płaczu. Zasnęliwy 
wrseli i spokojni — obudziliśmy sę pełni nie- 
pojętej grozy. 

„Obudziły mnie straszliwe wstrząśnienie... 
jakaś tajemnicza siła z wściekłością miotała mo 
jem łóżkiem. Skoczyłem na równe nogi nie 
mogąc na razie zrozumieć, eo się ze mną dzieje... 
Podłoga chwiała się podenną, lastro z brzę- 
kiem upadło na ziemię, 

n Trzęsienie ziemi! Ta myśl w jednej 
chwili popchnęła mię do czynu.*Narzuciłem na 
siebie wiorzchnie ubranie i z butami w rękach 
wyhiegłem na ulicę Tu spotkałem wiałe Indzi, 
biegnących w stronę t. zw. promenady... Al 
marel.. ul mare l.. słyszę zewezął.. 

„Na promenadzie, w miejscu wolnem od 
zabudowań, a więc bezpieczniejszem, usiadłem 
na ławce, tby dokończyć tualety... Ledwo je 
dnak zdążyłem na prędca obuć jedną nogę — 
nastąpiło drugie, anłabsze i króciej trwające 
wstrząśnienie, Pierwsze trwało vrzeszło minutę. 
Spojrzałem teraz na zegarek, który nie ustał; 
było 25 minut po 6 tej, 

„O godzinie 8 trzecie wstrząśnienie!... 
Wiele domów zarysowało się, w wielu wyższe 
piętra runęły... ten los spotkał hotele „de Ro- 
me“ i „Victoria“, Z ludźmi, o ile dotąd wia- 
domo, były tylko dwa wypadki; dwoch żołnie- 
rzy, wychodzących z koszar na „Corso Gari- 
baldi“, zabiły gruzy z walącej się wieży są- 
siedniego kościoła... Boimy się wracać do swo- 
ich hoteli, obiadować będziemy na świeżem po- 
wietrza. Na szczęście pogoda dziś przepyszna. 
Ale gdzie schroniny się na noc... niewia- 
domo |... 


~- Nieustająca wystawa zjednoczonega 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha l. 10, otwartą jest codziennie (wy- 
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie- 
dzielę 15 ct, w dni powszednie 30 et. Dla 
członków wstęp wolny. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


x“ larg zbożowy.*) Dnia 3 marea 
1857 r. 

Lwów, pszenica 840 do 8:90, żyto 5:90 
do 6'20, jęczmień 5*— do 7*—, owies 5 © 
570, groch 5*75 do %—, wyka 5*— do 5:60, 
rzepak 9*— do —'—, lnianka —*— do —7* 
koniczyna czerwona 40*— do 51-—, koniczyna 
biała 40 — do 60:—, koniczyna szwedzka 8877 
do 60:—. 

Tarnopol, pszenica 8:30 do 8:80, ŻYĆ | 
585, do 6'15, jęczmień browarny 5*— do T~ 
owies 5— do 5:50, groch 5:50 do 8-50, wyb* | 
5—, rzepak n.9*— do —:—, Inianka —* | 
do ——, koniczyna czerwona 40— do 50:—, K0 
niezyna biała 40— do 48*—, koniczyna szwede | | 
ka —— do ——, | 

Podwoteczyska, pszenica 8-20 do 8:66 | | 
żyto 575 do 6'10, jęczmień 4:90 do toI 
owies 5— do 5*50, groch 5:50 do 820 
wyka 5*— do 5'70, rzepak n. 9*— do 9] | 
nanka —' - do —'—,koniczyna czerwona 40% 
do 46—, koniczyna biała 37:— do 50:—, Ko] 
niczyna szwedzka --*- do ——, | 

Jarosław, pszenica 8-60 do 910, żył 
6-— do 6'40, jęczmień 5:50 do 7:30, owió| 
5— do 5'85, groch 6-—do 9:50, wyka 550] 


| 


do 6'—-, rzepak n. 9-— do —.—, Inianka — | | 
do —:—, koniczyna czerwona 40'-- do 507 
koniczyna biała 40:— do 55—, komiczyó| » 


szwedzka '‘— do ——, 
Wszystko za 100 kilo neto bez worka. | 
Chmiel od 5— do 30'-- zł.zu 56 Kif 
lo loco Lwów nominalnie. | 
Okowita gotowa za 10.000 liter pre. lod 
Lwów 2475 do 35:75 zł. JI 
Usposobienie mdłe, wyczekujące, Cenfi 
więcej nominalne, | 


*) Przedrak wzbroniony. 


OSTATNIA POCZTA 


Na dzisiejsze walne zebranie c.k. g8 
lie. Towarzystwa gospodarskieg? 
przybyło około 60 członków. Posiedzeni? 
zagaił dłuższą przemowę prezes Tow. kS| 
Adam Sapieha. Rząd reprezentowany jos 
przez radeę Dworu, p. Karasińskieg® 
Po przedłożeniu sprawozdania komitetu T0 
warzystwa, uznano za nagłą sprawę gorze! 
niana i sprawę rokowań z Rumunią, cele® 
zawarcia traktatu handlowego, i uchwalos? 
zająć się przedewszystkiem temi kwestyamwi 
Tak w jednym jak i drugim przedmiocie] 
uczyniono szereg wniosków, nad którem! | 
wywiązała się obszerniejsza dyskusya, Spral 
wozdanie obszerne z posiedzenia, musimy dB) 
braku miejsca, odłożyć do jutrzejszego nW 
meru. 


Według Fremdenblattu, Najj. Pa? 
powróci do Wiednie d. 1% b. m. 
Monarcha przyjmował przedwczł”| 
raj na dłuższej audyencyi Ministra woja 
hr. Bylandt-Rheidta. | 
Wieczorem odbył się w apartamej'| 
tach zamku królewskiego obiad dwof) 
ski na 29 nakryć. Pomiędzy zaproszony% 
znajdowali się przeważnie ministrowie w 
gierscy i inni dygnitarze zalitawscy. 
Telegrafują z Wiedniu: Z okazfe 
9lej rocznicy urodzin cesarza wik 
helma, odbędzie się w zamku cesarski! | 
wielka uczta, na którą Nujj. Pan umy% 
nie tu przybędzie, w razie, gdyby w owy” 
czasie przebywać miał jeszcze w Peszcie: 


W generalnym sztabie at 
stryackim zaszła świeżo ta ważna zibiś 
na, iż dotychczasowy zastępca szefa genii 
ralnego sztabu, gen. por. Maurycy Stef 
neck, został zamianowany komendanteć 
27 dywizyi piechoty w Koszycach, a © 
miejsce jego na zastępcę szefa generalnć 
go sztabu powołał Najj. Pan generał-maji" | 
ra Antoniego Galgotzy. Generał al 
gotzy odznaczył się podczas powstania | | 
Hercegowinie, jako komendant brygady 8% 
skiej i brał udział w pracach nad proj | 
ktem reorganizacyi armii. | 


Do Pester Lloyda donoszą, 
wielka fabryka broni w Śteyr$ 
jaca pod zarządem dyrektora Werndla, 2%, 
patrzoną została nowemi wielkiemi mast) 
nami do wyrabiania karabinów  repetle 
wych, systemu Mannlichera. Podobnie m) 
szybszego wyrobu patronów skonstru0% qi! 
nowe maszyny. Fabrykacya tych obu, 
artykułów rozpoczęła się już na wielką 3 (8 
lę, i spodziewają się, iż w ciagu tego k 
będą mogły być zaopatrzone w nowe ki o| 
biny wszystkie pułki piechoty i batalion 
strzelców. Fabryka w Steyr liczy nawet ijs 
to, że całą potrzebną ilość karabinów; 
armii austryackiej zdoła sama w termi 
dostarczyć. 

Nordd. ali. Ztg. donosi, iż Najd- E 
sarzewicz Rudolf przybędzie do 


ina dnia 16 b. m. wieczorem, i zamieszka 
W pałącu cesarzewicza niemieckiego. 

Parlament niemiecki zostanie 

otwartym dzisiaj o godz. 12 w południe 
lałej sali zamku królewskiego Poprzednio 
odbędzie się nabożeństwo, dla katolików w 
Ościejle św. Jadwigi o godz. 11'/,, a dla 
wangjelików w tumie o godz. 11 przed po- 
«dniem. Dotychczas nie wiadomo, kto par- 
ament zagai, czy cesarz, czy też książę 
anelerz, 

Z projektów, które parlamentowi, i to 
Zaraz w pierwszej sesyi, mają być przedło- 
Zone, wymieniają pisma, dobrze zwykle po- 
Imformowane, podatek konsumeyjny od 
Wódki. 

Przedłożenie wojskowe (septe- 
nat) przyjdzie na porządek dzienny w przy- 
szły poniedziałek. W kołach dobrze poimfor- 
Mowanych uważają za wykluczoną ewentu- 
alność, jakoby przedłożenie to miało być ode- 
Stanem do komisyi. , ma 

Wkwestyiświęcenia niedzieli 
Zarządziło pruskie ministerstwo spraw we- 
Wnętrznych przed dwoma laty ankietę. Ko- 
Mmisya, która się zajmowała zhadaniem ży- 
zeń, wynurzonych w odpowiedziach na za- 
p, przez ministerstwo stawione, już u- 
ończyła swoją pracę. Niebawem ma ona 
Parlamentowi przedłożyć odnośne sprawo- 
zdanie. , 

Do jednego z dzienników berlińskich 
donoszą ze „źródła dobrze poinformowane- 
o“, iż pomiędzy rządem pruskimi 

atykanem toczą się rokowania w spra- 
Wie nowego kościelno-politycznego projektu. 
Wśród obrud w Izbie panów nad ostatnią 
kościelno- polityczna nowelą, biskup Kopp 
Zamierza wnieść poprawki, zmierzające do 
epszego uregulowania kwestyi zako- 
nów. 

Kuryer Poznański potwierdza wiado- 
mość o zabronieniu przez ks. arcybiskupa 
Dindera ks. dr. Jażdżewskiemu wyko- 
nywania mandatu poselskiego do parlamen- 
tu niemieckiego. Deputacyi: okręgu kroto- 
Szyńskiego, która przybyła do Poznania, ce- 
em wyjednania cofnięcia zakazu, arcybiskup 
nie przyjął, lecz kazał jej oświadczyć przez 
swego sekretarza, iż decyzya jego Jest nie- 
złomną. Ks. dr. Jażdzewski wyszedł z urny 
wyborczej 2341 głosami po nad absolutną 
Większość. 

Wybory na posła do sejmu pru- 

skiego z okręgu wyborczego gnieźnienń- 
sko-mogilnicko-wągrowieekiego, 
w miejsce śp. Kazimierza Kantaka, zostały 
“rozpisane na dzień 15 b. m. w Gnieźnie. 
k Kandydatem polskim, wyznaczonym 
przez delegatów pomienionych powiatów i 
komitet prowincyonalny wyborczy jest sę- 
dzia Kazimierz Jarochowski z Po- 
znania. 


Z depesz urzędowych i prywatnych, 
jakie nas dochodzą zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, iż w Bułgaryi wybuchł czę- 
ściowy rokosz wojskowy. Według de- 
peszy z Bukaresztu do 4Ayemcyi Havasa, 
którą pomieścilismy tylko w części wezo- 
rajszego nakładu, rokoszanie w  Silistryi 
przerwali podobno komunikacyę między 
Warną, Szumlą i Sofią. Załogi: warneńska 
i szumlańska mają dzisiaj przybyć do Sy- 
listryi. Załoga Silistryi liczy 900, a łącznie 
z rezerwistami 3000 żołnierzy. 

Utrzymuja, że Szumla oświadczy się 
za rewolucyą. Warna waha się  jeszeze. 

gh rewolucyjny, według tej depeszy, roz- 
szerzy się prawdopodobnie. . 
Wiednia telegrafują, iż zdaniem 
tamtejszych kół rządowych, doniesienia 
o zaburzeniach wojskowych są 
przesadne. W Wiedniu krążyła wezoraj po- 
głoska, iż Rossya zamierza natychmiast 
okupować Bnłgaryę, jednakże według opi- 
ni sfer dobrze zazwyczaj poinformowanych, 
Wersyn ta nie ma podstawy, 


l Wszystkie dzienniki francuskie, któ- 
rych redakcye mają jakikolwiek stosunek 
2 ministrem wojny, generałem Boulange- 
rem, ogłuszają niesłychanie gwałtowne ar- 
tykuły przeciw ministrowi spraw zagranicz. 
nych, p. Flourens i jego żonie, którą obwi- 
niają, że podaniem do wiadomości zamiaru 
swego męża podania się do dymisyi z po- 
wodu postępowania Boulangera, zdradziła 
tajemnicę stanu. W wycieczkach tych po- 
pierają Rocheforta i takie dzienniki, jak 
La France, Patrie i Grazctte de France. — 
Pomimo tak skandalicznej polemiki orga- 
nów skrajnych, minister Flourens przyjął 
udział z innymi członkami gabinetu w ucz- 
cie u generała Boulangera, danej w ponie- 
działek. Na recepcyi po uczcie było tak 
wiele osób, że goście zaledwie do salonów 
zdołali się przecisnąć. National Zeitung do- 
Rosi, że obecni byli także niemieccy pełno- 
moeniey wojskowi. Nie przybyli tylko pp. 

reycinet i Ferry i deputowani stronnictwa 
Oportunistów. 

Na bulwarach paryskich rozpowsze- 
chniano we wtorek pismo, które znajdo- 
Wało wielki popyt, a zawierało przegląd po- 
Tównuwczy stanu armii francuskiej z nie' 
miecką, przegląd, jak podano w broszurze, 


oparty na źródłach urzędowych. Generał 
Boulanger poruszył tę sprawę na radzie mi- 
nistrów, gdy jednak rząd nie posiada ża- 
dnych środków prawnych, ażeby wydać za 
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(faktycznej, absolutnej konieczności , 


Oi czai 0 
—— 


„generał Kaulbars. Złożył wczoraj wi- 


tylko w -granicach zakreślonych sto- | zytę Łobanowowi. 


sunkami politycznemi, wreszcie tylko 


Budapeszt, 3g0 marca. Poufna 


kaz rozprzedaży, przyjęto więc tylko fakt | ZA zgodą obudwu rządów Monarchii. | konferencya węgiersko-kroackiej de- 


z ubolewaniem do wiadomoświ. Broszura ma 
być opartą na jakiejś publikacyi angielskiej 
i zawierać mnóstwo rnylaych danych tak o 
francuskiej jak niemieckiej armii. 


Dzienniki niemieckie powtarzają za 
Śtrassburger Post proponowane przez ten 
organ środki przeciw mieszkańcom Alzacyi 
i Lotaryngii. Środki te poczytywane są jako 
kara za zachowanie się ludności przy ostat- 
nich wyborach. Strassb. Post wzywa rząd, 
ażeby nietylko francuscy oficerowie wzięci 
byli pod dozór, ale także i Francuzi w su- 
kniach cywilnych i hluzach, jakoteż natu- 
ralizowani pseudo Szwajearowie. Proponuje 
dalej, ażeby wychowanie kleru katoliekiego 
przeobrażone zostało i odbywało się ściśle 
w duchu niemieckim i żeby taką samą czuj- 
ność rozwinąć nad wychowaniem dziewcząt. 
W końcu żąda wspomniany dziennik, ażeby 
tau, gdzie udowodniona zostanie przeważa- 
jaca większość głosów za kandydatami pro- 
testu, rozwiązano rady gminne i wprowa- 
dzono administracyę z ramienia rządu. O- 
prócz wyż proponowanych środków, winno 
być zastosowanem j najpierw ograniczenie 
dla tych prowincyj prawa stowarzyszeń. 


Z Rzymu donoszą: Według wiadomo- 
ści z Massawy, Ras Alula przysłał ponownie 
z projektem pokojowym jeńca p. Davoiroux, 
który zawiadomił przy tej sposobności, że 
członkowie ekspedycyi hr. Salimbani, wię- 
zieni przez Ras Alulę, dostają na pożywie- 
nie tylko suchy chleb i są ciągle zakuci 
w kajdany. W Massawie przypuszczają, że 
Ras Alula ma zamiar wykonać napad łupie- 
ski na Aavafali, dokąd schroniło się wielu 
hodowców bydła z trzodami. 


Według Polttische Corresp. Porta skoń- 
czyła pracę nad przedstawionym jej przez 
R. D. Wolffa projektem egipskim. W kołach 
dyplomatycznych stolicy tureckiej mniemają, 
że obecnie wyznaczony będzie krótki termin 
dla konferencyi pomiędzy Wolftem a wiel- 
kim wezyrem i ministrem spraw zagranicz- 
nych. - Świeżo zamianowany poseł włoski 
u Porty przybyć ma do Konstantynopola w 
połowie marca. Dotychczasowy poseł baron 
Galvagno, mianowany posłem w Belgradzie, 
wyjedzie ze Stambułu 12 marea i prosił już 
sułtana o audyencyę pożegnalną. 


Z Madrytu donoszą do Pol. Corr., że 
wiadomości podanej z Paryża, jakoby Ruiz 
Zorilla miał szczery zamiar usunąć się vd 
życia politycznego i nie przyjmować nadal 
udziału w agitacyach rewolucyjnych, nic 
wierzą stanowczo w kołach poważnych i 
poinformowanych nieco o zabiegach frakcyj 
republikańskich w Hiszpanii. 


TOLEGRAJY GAZETY LWOWSKI 


Wiedeń. 3 marca. (Tel pryw.) 
Najdost. Arcyksiażę Rudolf i Najdost. 
Arcyksiężna Stefania udali się wezo- 
raj wieczór do Abbazii. 


Wiedeń, 3 marca. Wybór Ed- 
warda Simona prezydentem, a Ka- 
rola Kiselki wiceprezydentem Izby 
handlowej we Lwowie na rok 1887, 
został zatwierdzony. 


Budapeszt, 3 marca. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisyi budżeto- 
wej Delegacyi austryackiej, na zapy- 
tanie sprawozdawcy, uzasadnił Mini- 
ster wojny przedewszystkiem przedło- 
żenie rządowe w ten sposób: Wszy- 
stkie zamierzone przez Rząd wojsko- 
we środki ostrożności dadzą się ujać, 
ze względu na czas ich wykonania, 
w trzy grupy: Po pierwsze, te zarza- 
dzenia, które Rząd w nadziei zatwier- 
dzenia, uważając je za niecierpiące 
zwłoki, już wykonał, a które koszto- 
wały 162 milionów zł. — po drugie: 
zarządzenia, które w najbliższym cza- 
sie wykonane być muszą, a które 
wymagają nakładu 8'3 milionów zł. — 
po trzecie: takie, które w miarę ko- 
nieczności, ewentualnie stopniowo 
byłyby do przeprowadzenia w takim 
razie, gdyby niebezpieczeństwo, za: 
grażające Monarchii, miało przybrać 
wyraźniejsze zarysy. Użycie więc żą- 
danego na ten cel kredytu 28 milio- 


O > T . E : 1 l 
nów, może nastąpić tylko w razie Bawił tu w przejeździe do Teheranu 


| Ze względu na przeznaczenie żą- |putacyi regnikolarnej 


została dziś 


danych w przedłożeniu sum, można zamknięta, a to z powodu, iż nie by- 


wszystkie wydatki podzielić również 
jna trzy kategorye: Pierwsza, do któ- 
rej należą wydatki, których pokrycie 
byłoby zadaniem przyszłego extraordi- 
narium budżetowego, druga, obejmu- 
jaca wydatki na umundurowanie i u- 
zbrojenie tych żołnierzy obrony kra 
jowej i pospolitego ruszenia, którzy 
ewentualnie moga być zaciagnięci do 
szeregow armii czynnej. Wydatki te 
nie dotyczą armii czynnej, gdyż ta 
jest zaopatrzoną, więcej niż dostatecz- 
nie, nietylko pod względem uzbroje- 
nia materyalnym, ale i pod względem 
organizacyi i instrukcyi stara się rząd 
o nią dzisiaj tak samo jak przedtem. 

Trzecia kategorya obejmuje wy- 
datki na przygotowanie zapasów ży- 
wności różnego rodzaju, tak, aby mieć 
na pierwsze tygodnie zapewnioną ży- 
wność, a tym sposobem znacznie mo- 
bilizacyc ułatwić, poprzeć skutecznie 
osiągnięcie celu wojny i zmniejszyć 
tym sposobem odpowiednio koszta mo- 
bilizacyi. 

Odwołując się do patryotyzmu, 
prosi p. Minister wojny o udzielenie 
kredytu, żądanego wyłacznie na cele 
przygotowań i zabezpieczeń na wypa- 
dek wojny. 

Następnie p. Minister spraw za- 
granicznych, odpowiadając na pytanie 

,Sprawozdawcy, oznajmił, iż stanowią- 
ca prawie jedyny przedmiot ostatnich 
obrad delegacyjnych kwestya bułgar- 
ska, istnieje niestety dotychczas, ale 
zostałą na drugie miejsce cofnięta. 
Minister oświadcza, iż według jego 
zdania, kwesżya bułgarska nie ma już 
tego groźnego charakteru, jaki jej da- 
wniej przypisywano. Minister konsta- 
tuje, że nie ta lokalna kwestya, ani 
też bezpośrednio polityczna systuacya 
Monarchii, obudza obecnie powszech- 
ne zaniepokojenie, lecz że sytuacya 
ogólna Europy i oddziaływanie wza- 
jemne Wschodu i Zachodu noszą na 
sobie takie znamię niepewności, iż 
prawie wzystkie państwa wzmacniają 
swą potęgę obronną wcześnie obmy- 
ślanemi środkami ostrożności. Zgo- 
dnie z na wskróś pokojową zacho- 
wawczą polityka Monarchii, uczyni 
Rząd wszystko możliwe, aby Monar- 
chię ochronić przed strasznem nie- 
bezpieczeństwem wojny. I dzisiaj nie 
jest Monarchia, konstatuje p. Mini- 
ster, bezpośrednio zagrożoną nie- 
bezpieczeństwem wojny, — projektowa- 
ne zarządzenia ostrożności są czysto 
odpornej natury. Wreszcie zaznacza 
p. Minister, iż z im większą stanow- 
czością i jednomyślnościaą cała Mo- 
narchia okaże, że zdecydowana jest 
z energia, siłą i gotowością do ofiar 
wystąpić w obronie swych interesów 
i powszechnie upragnionego pokoju, 
teim większą będzie nadzieja, że wojna 
stanie się niemożliwą. b. Minister 
kończy wezwaniem do jednomyślnego 
uchwalenia przedłożenia, którego ce- 
Jem nie są przygotowania wojenne 
lecz zabezpieczenie pokoju. 

Po przemówieniu wiceadmirała br. 
Sterneck, wyłuszczającem szczegó- 
łowo potrzebę zabezpieczeń w mary- 
narce państwowej, przyjęto oba 
wnioski, zawarte w przedło- 
żeniu rządowem. 

Na posiedzeniu wieczornem za- 
twierdzono sprawozdanie referenta 
Mattuscha jednogłośnie i bez dysku- 
syi. - 

Posiedzenie pełne delegacyi od- 
będzie się prawdopodobnie w piatek, 
4 b. m. 

Wiedeń, 3 marca. (Tel. pryw.) 
Pogłoska o uśmierzeniu rokoszu w Si- 
listryi nie jest dotyeliczas stanowczo 
potwierdzoną. 


Wiedeń, 3 marca. (Tel. pryw.) 


jło nadziei porozumienia się w spra- 


wie językowej. W piątek ma nastąpić 
zamknięcie formalne. 

Hukares"f, 3 marca. Obiega tu 
pogłoska, iż siedm garnizonów w Buł- 
garyi, pomiędzy temi załogi w Lom 
Palance, Szumli i Plewnie, 
oświadczyły się przeciw rzą- 
dowi. 

Berlin, 8 marca Rozporządze- 
niem cesarskiem I i II korpus armii 
zostały powołane do odbycia w bie- 
żącym roku wielkich ćwiczeń jesien- 
nych. (Wielkie korpuśne manewry 
przeciw zmyślonemu nieprzyjacielowi 
i trzydniowe manewry w polu dywi- 
zyami, jedna przeciwko drugiej.) Ma- 
newry te będą poprzedzone dziesięcio- 
dniowemi ćwiczeniami wszystkich puł- 
ków konnicy tych korpusów w bry- 
gadach i dywizyach. 

Berlin, 3 marca. (Tel. pryw.) 
Biskup Kopp wniósł w Izbie panów 
liczne wnioski w sprawie zmian w 
nowem przedłożeniu kościelno-polity- 
cznem, które mają się głównie qdno- 
sié do zmodyfikowania przepisów o 
notyfikacyi i rozszerzenia postanowień 
o dopuszczeniu zakonów. 

Berlin 3 marca. Przy dzisiej- 
szych wyborach ściślejszych wyszli 
zwycięzko: Klotz, Virchow, Munkeł i 
Baumbach, a więc kandydaci stron- 
nictwa wolnomyślnych. 

Lubeka, 3 marca. Po wczoraj- 
szych wyborach ściślejszych zaszły 
tu zaburzenia spokoju, wywołane 
przez socyalistów. Wojsko musiało 
wystąpić; aresztowano wiele osób, 
z których część znaczną nazajutrz 
wypuszczono na wolność. 

Sofia, 3 marca. Kilku zbiegłym 
do Rumunii oficerom, popieranym 
przez około stu sojuszników , udało 
się pozyskać dla swych planów zało- 
gę Silistryi, i zająć twierdzę. Rząd 
wysłał natychmiast wojsko, by roko- 
szanów osaczyć w cytadeli. 

Konstantynopol, 3 marca. Gu- 
bernator Brussy, były minister finan- 
sów, Zueli basza, został mianowany 
ponownie ministrem finansów. 

Rzym, 3 marca. Wezorajszej 
nocy 03 kwadranse na 3, było w Re- 
ggio, w Kalabryi, silne trzęsienie ziemi. 

Sztokholm, 3 marca. Izba wyż- 
sza odrzuciła wniosek o podwyższe- 
niu cła od zboża. Rząd jest temu 
wnioskowi przeciwnym. 

Zanzibar, 3 marca. Krajowey 
prowincyi Mozambik, po odejściu do 
Tungi portugalskich okrętów z woj- 
skiem. poduieśli rokosz przeciw Por- 
tugaleczykom,i zburzyli wiele domów, 
należących do krajoweów i Anglików. 
Miasto Mozambik jest zagrożone przez 
powstańców. Konsul angielski wezwał 
korweię Turquie do obrony interesów 
poddanych angielskich. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieacki 
— 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na  Gazeię Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwea) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 zdr. ćwierćrocznie 
(od lgo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 %., pocztą 4 złr., mie- 
sięcznie (od igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., poeztą 
it alr. 35 ef. 


Przysłane mi przez aptekarza p. dra Karola 
Mikulascha napoje, jako to: Koniak, Malaga, wino 
tokajskie i biszpańskie używałam na próbę u słabych 
i rokonwalescentów V oddziału medycznego szpitala 
powszechnego. Napoje te były wybornego smakui 
okazały się dla rekonwalescentów po tyfusie jako 
bardzo krzepiąca i wzmacniające. 

Wina lecznicze zastosowane zostały do odpo- 
wiednich chorób. Wino rzewieniowe działało u pacyen= 
ta, dotkniętego żółtaczką kataralną, skuteczniej, 080- 
bliwie na wydzieliny, jak pierwaj zadawany nastój 
winny rzewieniowy według przepisu farmakopei. Zar 
stanawiający skntek zauważano u chorej, wykazują- 
cej niepokojące objawy niedokrewności pray mnożeniu 
się ciałek krwi białych, której zadawano wino chis | 
nowo żelazista, ponieważ nietylko jej wyglądanie się * 
polepszyło znacznie, ale także ciałka białe krwii 
znacznie ubyły, co nie nastąpiło przedtem po uży- | 
waniu żelaza i arszeniku. Także wino pepsynowe 
skutkowało bardzo dobrze u chorych, źle trawiących, 
ponieważ nietylko apetyt się wzmógł, ale tasże tra- l 
wienie bez wytwarzania gazów rychlej nastcpywało, 

Przytoczone wina lecznicze odszczególniają się 
nie tylko przyjemnym smakiem, ale także nadzwy- 
czajną skutecznością; z tego względu zalecają się w 
praktyce i wróżą jak najlepsze wyniki. 

Wiedeń, dnia 26 kwietnia 1£82. 

Prof, ir. Drasohe, 
przełożony V leksrsk. oddziału 
w szpitalu powszechnym. 

Skład powyż wymienionych win leczniczych 
i napojów dla rekonwa»lesrentów dla całej monarchii 
austro-węgierskiej u Wilhelma Maagera w Wiedniu, 
Heumarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece pod gwiaz- 
dą Piotra Mikolascha we Lwowie i we wszystkich 
aptekach znaezuiejszych monarchii. 246 

Wystrzegać się naśladowań i fałszerstw. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 38 marca 1887. 
Hotel George'a 

„Pp. Ksżę. J Czetwertyński z Wołynia, 
S. hr. Dzieduszycki z Gwożdzca, M. Mary- 
nowski z Tymowic, dr. J. Kleeberg z Łań- 
cuta, R. Puzyna z Gwozdzea, K. Horody- 
ski ze Żabiniec, R. hr. Rozwadowski ze 


6 


Stanisławowa, Kleberg z Trembowli, O.| Akcye kolei Liwowsko - Czerniowieckiej 215.50, 


Napoleondor 10:14— Rubel papierowy ——— 1 


Sala z Wysocka. Akcye kolei węg. północno wschodniej 15850 Usposobienie mocne, 
e PREMIE E eaa Wiedeńskie losy :21°75, Akeye kolei Rudolfa Telegramy zbożowe z dnia 2 mai ; 
. 7 a A ü am" ; <ześ A. ka . d z ki 0 
AO L 2 Baa M peh a ii = : Dk heel gy LM 1887, Wiedeń: Przenica za a si f 
z Krakowa, H. Kieszkowski z Krakowa, H. | 5519 obligaćye państw. w złocie a Galioyj” —*— o złt, żyto —*— dd —*— ARES 
Potworowski z Wapowic, J. Jełowieeki z skie obligacye indemnizacyjne 104.—-, Losy re- jęczmień —*— do —'— złr., kukurudza — M | 
Zastawnej, N. Urbanowski z Poznania, S$. | gulacyi Cisy 121'—, Losy tureckie —*—, Wę- od —'—, zł, owies —=*-—, do ——; okowità 
JETS 8 Budapesztu, L. Schwanen- | gierska renta 9615, Akcye związkowego ban- | per 10000 litr procent 25:57 do 26-—.— Mii 
z Tar ; z > À 
ku 9550, Akcye banku obrotowego ——, | Sze : Pa l m 
TATRA En u 595050, Akcye banku obrotowego ,łSzezecin,: Pszenica .—, rzepik | 


Poa WRZGWASKI, Z Boborodczap, aM, wy 1'i425, Węgierskie losy 118.25, Marka 


Ott. z Mikołajowa, K. Haertl z Wiednia, "7 f 
J. Lieberman z Borysławia. niemiecka ——'—, kolej Karola Ludwika —'— 
e E e  — akcye tytoniowe —*—, Akcye Banku dla 
YA i e Ewy i krajów koronnych 22650. —  Usposobienie 
Wie czwartek dnia 3. marca 1887. _ lepsze. 
ERNANI ya sem s, pim s 
du sakakam Iva: minut 80. Akcye kredytowe 273:80 Anglo- 
pięci ach J. Verdi'ego. | ; . : i K: 
Don aa król eski p. Nolli . Austr. —'—, Unionbank --'—, Kolej Karola 


Don Ruy Gomez de Silva. grand p. Curti Renta 


Elwira, jego narzeczona pni de Neval 


Ludwika 19775, Południowa ——, 


Ernani, bandyta p. de Laspiur | papierowa 7820, Galie. listy zastawne —'— 
A TAT" P. BA | Galicyjskie obligacye indemnizacyjne ——, 
p E er PY aj w Galicyjski bank rustykalny —'--, Losy z roku 
Bandyci spiskowcy, orszak księcia, damy dworu. 1883 ——, Napoleondor 101(?) —, Rubel pa 
Początek o godz. 7mej wieczorem, Í pierowy —'—, 
Telegrafowany kurs wiedeński. — Wiedeń, 3 marca 1887 r. godzina 
Wiedeń, 2 marca 1887, godzina 1 10 min. 40 Akcye kredytowe 275—, Anglo 


—'-— Unionbank 206-— Kolej Karola 
——, Renta 


min. 45 Alp. Tow. górn. 23:25 Weg. 
redyt, 288*25, Akcye anglo-austr. 104,—, 
oye banku Union 20550 Akcye kolei Karola | papierowa —,— 59], Galie. hip, listy zastawne 
Ludwika 19750, Akcye kolei północnej 235.50 | 100*— Galic. oblig. indemn. —*—, do —'—, 
Akcye kolei południowej 8925, Akcye kolei | 1/49), listy zastawne banku krajowego 96 —, 
Alföld: 17%:—, Akcye kolei u Elżbiety 208.-—, 41/07» pożyczka. kraiowa z 18838 roku , — 


akcye Austr. 
Ak- Ludwika 197:75, Południowa 


Akcye kolei państwowej —'*—, Rubel papiero- j spiritys —'— kukurudza —*— Kolonia —— 


rzepak —— do — — zł, 100 kilegr. na wio- 
snę Budapeszt: Pszenica na wioszQ 
8:94, do 896 —.— zł Berlin: Pszenica 
żółta (na wiosnę) 163.25 do —*— żyto —— 
—— m. spirytus 37:90, rzepakowy olej — = 
Paryż: mąka 51,80 kilogr. —— olej 


rzepakowy —'—. fr, spirytus —'—'*--.—. 


Pociągi kolejowe 
przychodzą do Lwowa: 
podług zegara |wowskiego. 
od I października 1836. 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospiesziy, o godz. 3 min. 30 
rano i o godz. 3 min 30 po południū 
pociag, mięszany, , 

Z Podwołoczysk: na dworzec Pedzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po- 


spieszny, 0 godz. 2 min. 38 ranoi 0 
godz. 8 min. 19 po południu pociąg 
mięszany. 

Ze Stryja: o godz. 8 min, 32 rano io 


godz. 4 min. 35 po południn pociąg ©- 


sobowy, a o godz. 2 min. 45 w nooy 


pociag mięszany. 


| 
Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. Kurs gieldy wiedeńskiej. R WĘ 073 r s, wj RET = płacą, Zadaj 
wad TE ow, kol. żel. państw. po zł. m. k. „do 240.75 osy miasta Kra ł. w. a. i s 
Lwów dnia 2 marca 1887. z dnia 1. marca 1887. Połud. kol. W po 200 zł. w. a. 8825 89.75 PRES miasta hd po 20 A, + 19.50 25:50 
"płacą łądają „ {L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 163.15 164.50 | Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.25 47.76 
On ALA 1. Dług państwa. płacą żądają Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 4250 43.50 
k tak ar ch zło | Jednolity dług państwa w banknot. 4. Listy zastawne losowane. Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 14.30 14.70 
A zał rk i oar m. k araa ZE= maj-listopad Zi m. ÓW 78.75 78.90 | Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla nA ». węgiersk. „ po 5 zł, —— —— 
Ti a A 200 zł, wa. 4 214 50 218 50 Uty-sierpień . «4. . . . . . 18.45 18.90 Galicyi i Bukowiny w 16 l. 6 pr.. —— —,— |Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
Boi Mp: Galia. po 300 iw w S 280 ə Jednali dlug państwa w srebrze. = a. Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/a pr. w spr a o 10 Św ima ZEJADE Eko PE 
. . -W. B. 5] — — za styczeń-lipiec 9 a .15 80.35 łoci 50Ł . . . . . . . „100.75 101.25 | Salma po 40 zł. m. k.. . . . 
Banku kred. gal. POROA zł. w. a. 215 — 220 — kwiecień-październik 0 ARGE 80:20 80:40 á 2 pa 5 remiowe po 3 pre. 100.60 10 St. Gerbia o 40 zł. m k . . . . 54— Kem 
2 et, AD 0 zł. 5 Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 126.— 126.75 | Gal. zak, kr. ziem. Krak. los w 181.6.pr. 99 — 10v,— | Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 36.— 287 
Banku hip. galic. £ lin ra ów | aE 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 132.25 132.75 | „ „os on w 30 1. 7 pr. 101.50 102.50 | Poź. Tryestu po 100 a. Ko. 2 zS 13750 
» n n b Wo Er * 0 po 100 złr. 5. pre. 133.50 134,— P w 36 L 6'/ą pr. 99.— 99.50 | x » po Za, W. A. op 5 — 
5 pr. w. a. wy- E 1864 ho 100 zł L Tow. Er ę 5 30 | Waldstei 20 zł k — s- 
p no sà ; 5 z o 100złr. . 0 ——= —,— |Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 95.50 96,30 | Waldsteina po 230 zł. m. k. . . 34. jA. 
A łe zj "Rex IRE ah Ki 15 8 0 E „ 1864 R Woo MIEJ aa a | a > n 5 5 m ` 100.10 10035 | Windischgratza po 20 zł. m. k. . 42— aA 
Tw edt a pr- Mg p: Ha, "S]'99 75 100 15 Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 158— 159,— | p p op n n Do 5 pre. w 7. Weksle (na 3 miesiąee) 
ow. kredyt. galie. A pr. UK LE NA Listy zastw. domen. państw. po 120 37 latach zwrotne 11 2.» „100.10 100.35 | Augsburg na 100 zł. w. p. n. == RE 
U n " 5pr ow W3Silem|409 45 100 75 złr. 5 pre. soe e e a e o m —'— | Baliku krajow. 4*/g pr. wa. los w 52'a 1. 96.— 9650 | Berlin za 100 mark w. an. +. A> 
» . n Rota =| E - Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.85 9705 | Obligi komnnalne Banku krajowego Fraak „VA 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los41'/.1. s] 93 — 94 — : AR 4 raakfurt za 100 mark w. p. n. . A 
j E ` Atla pre. 52 Ei 99 100 Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 108.90 109.10 | 5 pre. w. a. I emisyi c . 100.25 100.75 | Hamburg za 100 mark w. p. n. == saa 
„m |. ABP o a n if LE Gal. banku hip. po 5 pre. . 98.50 98.75 | Londyn za 10 ft. szt. 128.15 128.56 
Ligty dłażno g aep: LEA i 8 — — . Obiigacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.) OSADA AE PE: 10480 l Paryż za 100 ft. "50.50.— 50.57.60 
Listy mer pa syrg a Bukowiny m e a zakk ko SPAN IEC a Kura złota. "= 
i z r) m A w. Ki PE 41 44 — Nii Asii 6,8 H 50 | 5, Obliyacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) Dukat E as ai So 
. Listy dłużne za Z EE Wa JUSS s K ji n 97— øg 
rol. kred. Zak Ja Gal. Siedmiogrodu . 104,— 104.50 | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 9775 98— |Korona . . ——— ——=— 
| ikon. 6 E be A 15 a = eS Węgier . Mg" 104— 104.50 na AA o e (w. ex.) m 2g faakiócka ; 10.1350 10.14.50 
4. Obligi za 100 zł. " M a 300 zł. 5 pre. w srebrze „15 —.-— | Rossyjski imperya 10.46.— 10.49.— 
Indemniz. galio. 5 pr. mik. 104 — 105 50 ` cye. Kolej północna po 100 zł. m. k. 99.80 100.20 | Talar związkowy . ——— ——= 
Oblig. naj: SAL Zakł. kred. Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 104.25 104.75 ||». („po 100 zł. wa. „os —— = Srebro. . . . . . . a == — === 
włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3pr.wa. |100 — 101 — na kred. dla handlu po 160 500 | „że 276.80 Kolej = a Lud. emisya z r. 1881 gfśo vsgó Z Iwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej 
igi ku krajo- iższo-austr. tow. eskołat. F uł. 540— 5592 — 0 6. „Em. EN. ud Jr. n p A 
aa r aa Gal banta kip, po 20 GA og —.— „ape tto. p tto. (Jarosław-Sokal) . . 98.— 98.25 Telegrafowany kurs wiedeński. 
| edi SKA LOWE TE - uuyljnkkmej LOD łka: kora WAD a 
Pożyczki kr. z r.1883 po 4'/ąpr.wa. | 94 50 96 50 al. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł, „, , —— — — a b 5 6. ee ca "= 
5. Losy miasta Krakowa - . {16 — 18 — | Bank dla krajów koronnych a 200 zł. Z r. EE . . 87.75 88.25 | Jednolity dług państwa 7 tapknotach 
r „ Stanisławowa 235 — 23 — wpł. 5O pr. - - +: e . . . 220,— 229.50 z r. 1868 R a 4 n |". d i 
6. Monet Banku atstro-węgiersk. a 600 zł. . . 8'2,— 854,— ST. 1872 . . — m —— | Renta W Zi0Cio e ca * 
Dukst holenderski . . . . . | 598 603 |Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze | —— —.— | Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 96.40 96.90 Mity bobu wiłkeńykieżo - 
Dukat cesarski . . . . . . 596 608 | Aust. Tow.żeglugi par. dun. po 500zł. m. 388.— 390.— N 
Napoleondor . . ’ [1011 1020 |Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, —— —— pen m "RUBETENI 
połeperyst ów NAWE 1041 1054 |Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —— —— |Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 174.50 175.— Nabólohór . . ... 
Rubel rossyjski srebrny 154 164 |Północna kolej po 100 zł. m. k. . 2366 2872 | Ularego po 40 zł. m. k. . . . . . 42.50 44,50 P i 
sy n» et papierowy 113 115 Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 198.25 19850 | Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m.k, 113.— 114.— | Dukat cesarski men. . . . . . 
100 marek niemieckich . 62 25 63 15 |ILwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war, 216,50 217.— | Keglevicha po 10 zł, m. k. .. s 24.50 25,50 | 100 marek niemieckich . . . . 
cm m v FO re TAKA TED Ua MNA - e ZMK A NO CZA PRE ZOE PA ARCO ZAZNA PIW METODA WAZA)! 4 2 M M mh Wim 0 - - DE O TORTY -a 


L. 4:33. (1282 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 
ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 64 w Falkowy na 700 złr. aw. 
oszacowanej, dnia 29 marca, 28 kwietnia 
i 30 maja 1887 o godz. 10 rano nie poniżej 
ceny. 

Wadyum wynosi 70 zł. 

Gdyby sprzedaż w powyższych termi- 
nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże- 
nia warunków ułatwiających termin na 


lk, lvU ksiąg gruntowych stanowiącej, Da | 
L ' imię Jana Kamińskiego intabulowanej. 
Licytacye. | Ceną wywołania jest 800 złr. 
| Wadyum wynosi 80 złr. 

L. 10138 (1505 2—3) ! Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

C. k. sąd p-wiatowy w Radziechowie ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
wiadomo czyni, że w dniach 17 marca, 22 ; straturze pomienionego sądu. 
kwietnia i 25 maja 1887, o godz. 10 rano Ewentualnie do ułożenia lżejszych 
odbędzie się w sprawie Zakładu kredytow. | warunków licytacyjnych wyznaczono termin 
włościańskiego przeciw Mikołajowi Cioł- | na dzień 6 czerwca 1857 o 4 po południu. 
kowskiemu o 100 zł. egzekucyjna licytacya Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
realności pod lk. 168 w Chołojowie wykazem ; hipotecznych ustanowiono Stefana Meusa, 
hipotecznym 185 księgi gruntowej gminy | ck. notaryusza w Bieczu. 
Chołojów objętej, dłużnika własnej. C. k. sąd powiatowy. 

Na pierwszych dwóch terminach zo- Biecz, 28 grudnia 1886, 
stanie realność ta za cenę szacunkową, lub 
wyżej, na trzecim terminie i niżej takowej 
sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 200 zł, wadyum wynosi 20 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieliu- 
stanowiono Franciszka Brzychowskiego, ad- 
wokata z Radziechowa. 
Radziechów, 30 grudnia 1886, 


L. 7587 (1421 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogłasza, | dzień 31 maja 1887 o godz. 4 po poł. 

że celem zaspokojenia pretensyi galicyj- | , Resztę warunków przeglądnąć można 

skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w | w registraturze. 

Krakowie 400 zł. z przynależytościami w d. O tem zawiadamia się wierzycieli, 

21 marca, 25 kwietnia i 6 czerwca 1887, | klórzyby po 20 października 1886 do hipo- 

każdym razem o 10 rano w gmachu jego | teki tej realności weszli, do rąk kuratora 

odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez | Walentego Sorysiewicza w Ciężkowieach. 

publiczną lieytacyę realności pod Ik. 190 i C k. sąd powiatowy 

108 w Binarowy położonej, ciało hipoteczne Ciężkowiee, dnia 22 grudnia 1886. 


, można w registraturze pomienicnego sądu. 
i Ewentualnie 
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L. 1818 (1424 2--8) 

C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła- 
sza, że celem zaspokojenia pretensyi gal. 
Zakładu kred. ziemskiego w Krakowie 800 
zł. z pn. odbędzie się w dniach 21 marca, 
20 kwietnia i 6 czerwca 1887, w gmachu 
jego, każdym razem o 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczna licytacyę realności 
1 82 w Turzy położonej, ciało hipoteczne 
stanowiącej, Józefa Kawy własnej. 

Ceną wywołania będzie 1800 zł., wa- 
dyum wynosi 180 zł. Resztę warunków li- 
cytacyjnych i wyciąg hipoteczny przejrzeć 


Resztę warunków licytacyjpych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze pomienionego sądu. 

Ewentualnie do ułożenia lżejszych 
warunków lieytacyjnych wyznaczony jest 
termin na d. 6 czerwca 1887, o 4 po poł 

Kuratorem niemiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Stefana Mausa 
ek. notaryusza w Bieczu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Biecz, 27 grudnia 1886. 

L. 2238 (1495 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Herscha Bera Friedmana w kwocie 
100 złr. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach 14 marca 1887 25 kwietnia 1887 
i 23 maja 1887 o godzinie 9 z rana przy- 
musowa licytacyz należącej do Ignacego 
Scwińskiego '/;, części realności wykazem 
hipotecznym gminy Mikulińce nr. 581 ob- 
jętej na pierwszych dwóch terminach tylko 
za cenę wywołania lub wyżej na trzecim 
terminie za jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 175 złr., wê- 
dyum 17 złr. 50 ct, wa. 

Bliższe warunki licytacyi i akt 05Z8- 
cowania przejrzeć można w ts. registratu- 
rze. Dla wierzycieli niewiadomych i tych, 
którymby uchwała licytacyjna dla jakiego: 
kolwiek bądź powodu doręczoną być nie 
mogła, niemniej i tych którzyby po dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego rzeczne 
prawa zastawu nabyli ustanawia się Kiira- 
torem Antoniego Grzanowskiege z Mikuli- 
niec, Mikulińce, 26 września 1884. 


do ułożenia lżejszych 

warunków licytacyjnych wyznaczono dzień 

6 czerwea 1887, godzinę 4 po południa. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono Stefana Meusa, 

ck. notaryusza w Bieczu. 

| C. k. sąd powiatowy. 

| Biecz, 28 grudnia 18-6. 


L. 7209 (1423 2—3) 
i C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogłasza, 
że celem zaspokojenia pretensji gal. Zakła- 
du kręd ziemskiego w Krakowie 250 zł. z 
pn odbędzie się w dniach 21 marca, 25 
| kwietnia i 6 czerwca 1887, w gmachu jego 
i każdym razem o 10 rano egzek. sprzedaż 
l przez puhliezną lieytacyę realności Ik. 28 
w Moszczenicy położonej, ciało hipoteczne 
| stanowiącej, Józefa Piotrowskiego własnej. 

Ceną wywołania , jest suma 1000 zł., 
! wadyum wynosi 100 zł. 


| 
| 


| 


| 


| 
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L 5934. (1385 2—3) 

Dnia 28 marca 1887 o godz. Y przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności l. k. 44 i 106 
W uininie Borowa góra położonych, dłażni- 
ków Józefa Nowaka a względnie tegoż nie- 
obj.tej masy spadkowej i Marcina Nie- 
dźwiedzia własnych, ciała tabularnego wyk. 
hip |. 432. 428 gminy katastral. Basznia 
obj, te, stanowiących. 

Cena szacunkowa 1000 złr. 

Wadyum 5 pre i 

Resztę warunkow przejrzeć można 
w registraturze. , 

C. k. sąd powiatowy 
Lubaczów, dnia 10 grudnia 1886. 


L. 568. (1419 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Apolonii Mitkowej w kwocie 100 
złr., w dniach 11 marca, 12 kwietnia i 13 
maja 1887 w sądzie o godz. 9 rano, "l, 
części realności pod l. 18 w Lednicy dolnej, 
przez publiczną lieytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 280 zł. 

Wadyum 28 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szaeunkowy 
i resztę warunków licytacyi, przeglądnąć 
wolno w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych którymmby rezolucya lieytacyjna dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
26 grudnia 1886 do hipoteki weszli, do rąk 
kuratora notaryusza Kazimierza Przychoc- 
kiego w Wieliczce. 

C. k. sąd powiatowy. 

Wieliczka, dnia 12 lutego 1887. 


L. 11687. (1443 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Dobromilu 
podaje do publiczuei wiadomości, że w tym- 
że sądzie odbędzie się przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności w Posadzie rybo- 
tyckiej położonej, wedle wyk. hip. 21 tejże 
gminy Posady rybotyekiej, dłużnika Ję- 
drzeja Firio własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi 
we Lwowie w kwocie 48 złr. 24 et., dnia 
15 marca i 3 maja 1847 kazdym razem o 
godz. 10 rano li tylko za lub wyżej eeny 
szacunkowej 410 złr. = 

Gdyby nikt ceny szacunkowej Lie 
ofiarował, natenczas odbędzie się termin 
celem uřożenia ułatwiających warunków 
w dniu 14 ezerwca 1887 o godz. t0 rano, 
na który wzywa się wszystkich wierzycieli 
hipotecznych z tem, že niestający za przy- 
stępujątych do większości wniosków wie- 
rzycieh uważani będą. 

Wadyum 41 złr. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania, można 
w tut. registraturze przejrzeć, 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 20 maja ‘885 do tabnli weszli, kura- 
torem p. Antoniego Richtera z Dobromila, 
i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora, 
niniejszem zawiadamia. 

Dobromil, dnia 16 listopada 1886. 


L. 6264. (1506 2—3) 

C. x. sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia resztu- 
jącej wierzytelności Maryanny Kluzowej 
przeciw Franciszkowi Dębowskiemu w kwo- 
cie 11 złr. 68 ct., w dniach 21 marca, 18 
kwietnia i 23 maja 1887 w sądzie o godz 
9 rano, połowa realności pod |. 14 w Bo- 
gucicach, oraz i posiadłości wyk. hip. 36, 
w Bogucieach, przez publiczną lieytacyę 
sprzedane będą. j 

Cena wywołania wynosi połowy real- 
ności w Bogucicach pod 1 14, która wedle 
wyk. hip. I. 19 ks. gr. dla gm. Bogucice 
280 złr, tudzież posiadłości objętej wyk. 
hip. 1. 36 tejże gminy 780 złr. 

Zakład 25 złr. i 75 złr. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 1 
resztę warunków licytacyi, przeglądnąć 
wolno w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowa- 
nych, tych, którymby rezolucya licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 16 września 1886 do hipoteki weszli, 
do rąk kuratora 
Przychockiego w Wieliezce. 

C. k. sąd powiatowy 

Wieliczka, dnia 12 grudnia 1886. 


L. 180. (1259 2—-3) 

Sąd miejsko-delegowany rzeszowski 
Ogłasza, iż dniach 29 marca, 29 kwietnia 
17 czerwca 1687 o godz. 10 przed poł, 
odbędzie sie w gmachu sądowym przymu- 
80wą sprzedaż */,, części realności pod l.k. 
vi w Niechobrzu położonej, wedle wyk. 
lp 31, Jadwigi Mytychowej własnych, na 
rzecz Leiby Finkelsteina o 137 złr. 50 et. 
W. z pn., w pierwszych dwóch terminach 
28 cenę szacunkową 2106 złr. 30 et. lub 


| 


? 


wyżej tejże, zaś w trzecim terminie także jet. a. w. z pn., odbędzie się w sądzie tut. 


poniżej takowej. 

Wadyum 210 złr. 63 et. 

Resztę warunków w registraiurze mo- 
żna przejrzeć. 

Rzeszów, dnia 28 stycznia 1897. 


L. 17446. (586 3—3) 

Sranisławowski c. k. sąd obwodowy 
podaje do vowszeshnej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Stanisławowskiej kasy 
oszczędności przeciw Abrahamowi Leib Hal- 
pern o zapłacenie 148 zł. i 3401 zł 73 et. 
aw. zpn., odbędzie się relicytacya realności 
pod lk. 149 m. w Sten'sławowie położonej, 
wyk. hip. l. 757 objętej, w dniu 24 marca 
1887 o godzinie 10 rano, przy którym rze- 
czona realność także niżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 4379 zł. 50 
et., wadyum 438 zł. aw. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt 
oszacowania 1 wyciąg tabularny mogą być 
w tusądowej registraturze przejrzane. 

Stanisławów, 81 grudnia 1886. 


L. i580. (1340 8—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Jochenego Nechemie 109 złr. 
97 et. a. w. z pn., dozwolił egzekucyjnej 
sprzedaży sumy hipotecznej 1416 złr. w. a. 
z 1% pre. na rzecz dłużnika Fiszla Sehoen- 
wettra na karcie ciężarów wyk. hip majęt- 
ności Zawadka w poz. 20 ciążącej. 

Sprzedaż  licytacyjna odbędzie się 
w dwóch terminach dnia 28 marca i 21 
kwietnia 1887 każdym razem o godz. 10 
przed poł. w biurze e. k. notaryusza dra 
Bronisława Bereskiego w Tarnowie, u któ- 
rego warunki sprzedaży i wyciąg hipote- 
czny przejrzeć można. 

Tarnów, dnia 10 lntego 1887. 


L. 11897. (1066 3—3) 

C. k. sad powiatowy w Ropczycach 
w sprawie egzekucyjnej Mojżesza i Samuel: 
Bierów przeciwko spadkobiercom Kaspra 
Janickiego pto 5% złr. z pn, przedsięwe- 
źmie dnia 2% marca i 25 kwietnia 1887 v 
godz. 10 rano w budynku sądowym bheyta- 
cyjną sprzedaż gruntu pod lk, 57 w Sędzi- 
szowie położonego, tychże spadkobierców 
własnego. 

Cena wywołania 350 złr. 

Wayuu 35 złr. 

Na wypadek niesprzedania powyższego 
giuntu na wyznaczonych terminach, do uło 
żenie warunków sprzedaż ułatwiających, 
wyznaczono termin na dzień 9 maja 1587 
o 10 rano. 

Resztę warunków licytacyinych, pro- 
tokoł zajęcia i oszacowania, nozna przej- 
rzeć w registraturze tusąd. 

Ropczyce, dnia 23 grudnia 1886. 


L. 11431 (1186 3—3) 

C. k. sąd powiatowy gliniański ogła- 
sza, że w tut sądzie odbędzie się dnia 28 
marca 1887 o godz. 11 przed południem, 
nawet poniżej ceny szacznkowej licytacya 
realności według wyk. hip. 221 gminy ka- 
tastralnej Lipowce, Piotra Pacila własnej, 
na rzecz Zakładu kredyt. włość. w likwid. 
pto 84 złr. 24 et. z pn. 

Cena wywołania 350 złr. 

Wadyum 17 złr. 50 et. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tebulurny, wolno przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze. 

Gliniany, 381 grudnia 1886. 

L 7687. (946 3—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniach 24 marca, 23 kwię- 
toia 1687, powyżej ceny szacunkowej zaś 
dnia 27 maja 1857 nawet poniżej takowej 
licytacya realności 1. 68 wyk. hipot. l. 4 
gm. kat. Żelechów mały w całości,zaś wyk. 
hip. l. 5 tejże gminy w połowie objętej, 


dłużnika Jaśka Banacha własnej, ua rzecz ' 


c. K. nprzyw. galie. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
pto 16 rat po 6 zł i jedną 6 zł. 32 et. 


Cena wywołania 300 zł, — wadyum 30 zł. | 


Reszta warunków i wyciąg tabułarny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hip. i dla tych którzyby 
po dniu 6 lipca 18%5 do tabuli weszli, usta- 


notaryusza Kazimierza , nawia się kuratorem p. Wojciecha Hasiewi- | 


cza Z Kamionki strun. 


EEEE A eee w 


w dniach 28 marca. 28 kwietnia i27 maja 
1087 każdym rarem o godz. 10 przed poł., 
sprzedaż realcości dłużnika w Załużu poło- 
żonej. wykazem hipot. I. 272 tejże gminy 
objętej. Cena wywołania 600 złr. 

Wadyum 60 złr. 

Ekstrakt tabularny i resztę warunków 
przejrzeć możua w ts. registraturze. 

Lubaczów, dnia 20 gruonia 1836. 


L. 87. (i411 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej Dyrekcyi 
Towarzystwa zaliezkowego w Sokalu prze- 
ciw Stefanowi Parchuń pto 192 złr. 43 ct. 
aw. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 1 marca, 31 marca i 21 kwietnia 
1487 zawsze o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa licytacya realności 
pod lk. 14 w Witkowie położonej. wyk. 
hip. 1.48 objętej, dłużnika Stefana Parchuń 
własnej. 

Na pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej na trzecim terminie także niżej ta- 
kowej sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
450 złr. w. a. 

Wadyum 45 złr. w. a. 

Bliższe warunki licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania można przej- 
rzeć w aktach. 

Dla nieznanych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem p. Adolfa Kiernika z Bełza. 
C. k. sąd powiatowy. 

Bełz, dnia 15 stycznia 1587, 

L. NG. (1452 3—3) 
Sprostowanie. 

Tutejszo sądowy edykt z dnia 

października 1886 1. 5779, 


30 


stuje się eo do nazwiska egzekuta w ten 
sposób, ze tenże nazywa się „Czupil* a nie 
„Łamaniee*, 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Turka, dnia 10 lutego i837. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 45i (1451 3—83) 


cbeeną i z miejsca pobytu niewiadomą Ju- 
stynę Trojan, że w sprawie egzekncyjnej 


wyznaczone t kuratorem p. Ludwika Rze- 
wuskiego c. k. notaryuszą ustanowioa0, 


ratorowi informację 
zastępcę przed terminem sądowi wskazać 
C. k. sąd powiatowy. 
Starasól, 24 stycznia 1887, 
L. 4900 (1464 3—3) 
Sprostowanie. 
Edykt ek. sądu krajowego we Lwowie 


ogłoszony w` 
„Gazecie Lwowskiej“ nr. 24, 25 i 26 pro-- 


kasy wierzytelnej Starosolskiej przeciw tejże , 
o 56 zł. wa z pn. termin ekstrykacyjny na | 
dzień i6 marca 1887. o godzinie 9 rano, 


18 ct. aw. z pn, i że do rozprawy suma- 
rycznej termin na dzień 7 kwietnia 1837, 
godzinę 4 po południu w ts. Sali rozpraw 
ur. 8 wyżnaczonym został 

Wzywa się zatem pozwanego, dla któ- 
rego kuratorem ad actum p. adw. dra Bli- 
zińskiego, a zastępcą kuratora p. adw. dra 
Jamińskiego we Lwowie ustanowiono by so- 
bie pełnomocnika obrał 1 tego sądowi podał. 
lub ustanowionemu kuratorowi petrzebnęch 
w tym sporze wyjaśnień tem pewniej udzie- 
lił, ile że w razie przeciwnym szkodliwe 
dlań wyniknąć mogące skutki sam sobie 
przyp'szć będzie winien. 

Z e. k. sądu pow, m. d. S. I. 

Lwów, 29 stycznia 1487. 


L. 598 (1028) 
„U. k, sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
wiadamia niniejszym edyktem p. Salomona 
Glassmana, że przeciw niemu Fani Wachtel 
wniosła pozew, w załatwieniu którego na- 
kaz zapłaty z dnia 16 grudnia 1886,1. 9252 
z poleceniem zapłacenia w dniach 3 kwoty 
155 złr, lub wniesienia w tym czasie 
zarzutów, wydano. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Salo- 
(mona Glassmana jest niewiadome przeto e. 
|k. sąd obwodowy w celu zastępowania po- 

zwanego, jak równie na koszt i niebezpie- 
| ezeństwo jego tutejszego adwokata dra Ry- 
 biekiego kuratorem nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy 
; postępowania sądowego, w Galicyi obowią- 
i zującego, przeprowadzonym zostanię. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam wniósł zarzuty, lub też potrzebne 
doknmenta ustanowionemu dls niego zastęp- 
cy udzielił. lub wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrał i o tem ek. sądowi obwodo- 
wemu doniósł, w ogóle zaś, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
i użył, w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
'z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał. 

Rzeszów, 27 stycznia 1887, 


b z o nre 


(L. 10.80 (1039 1—3) 
C k. sąd powiatowy w  Koscwie o- 


C. k. sąd powiatowy powiadamia nie- | znajmia. że do spadku po zmarłej na dniu 


25 sierpnia 1866 bez testamentu w Bierzu 
Maryi Mechedeniuk konkuruje uiewiad. z 
imiejsea pob jej sya Mikołaj Mechedeniuk. 
„Wzywa się tegoż, by się do roku w 
sadzie zgłosił i oświadczył się do spadku 
Inaczej rozprawa spadkowa ze zgłaszającemi 


| į się spadkobiercami i z kuratorem Markiem 
Rzeczą więc Justyny Trojan jest, ku- | Mechedeniukiem przeprowadzoną będzie. 
udzielić, lub innego ! 


C. k. sąd powiatowy. 
Kosów, 30 września 1866, 


L. 7896 (1091 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w  Trembowli 
wzywa posiadacza zaginionej książeczki po- 
wiatowej kasy oszczędności w Trembowli z 


z 15 stycznia 1867, l. 681 w nnmerach 21, |2 stycznia 1866 na imię Antoniego Filipo- 
22 i 24 z tego roku, umieszczony, prostuje | wieza wystawionej, na kwotę 20 zł. bez 
się w tem sposób, iż posłowach: „za miesiąe į wliczenia procentów opiewającej, by takową 
od daty płatny", należy czytać wypuszczone į w przeciągu 6 miesięcy od dnia trzeciego 


I L. 6695 


słowa: „przez Kalmana Felig wystawiony, a“. 


| Lwów, dnia 19 lutego 1887. 


(1012 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 
uwiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Teodora Malikiewicza, że ts, uchwałą 
z 20 czerwca 1886 1. 12946 dozwolona na 
,zaintabułowanie Jakóba Salamona Ertel za 
właściciela sumy 400 zł. aw. z pn. wedle 
Instr. XVIII p. 83 n. 3 on. na rzecz Rizie 
Blims Bernianki w stanie biernym sumy 
800 zł. m. k. na rzecz Reizli Wagmeister 
na realności Ik 115 Zagr. miejsk. w Dro- 
hobyczu cięzącej, zahipotekowanej i że po- 
wołaną uchwałę doręczono ustanowioneinu 
kuratorowi c. k. notaryuszowi Wiktorowi 
Biażowskiemu w Drohobyczu. Wzywa się 
przeto Teodora Malikiewicza, ky a!bo sam w 
tutejszym sądzie się zgłosił, lub też potrze- 
bue informacye kuratorowi udzielił, inaczej 
wyniknąć mogące skutki sam sobie przypisze. 

Z c. k. sądu powiatowego 
Drohobycz, dnia 23 kwietnia 1856. 


| 

L. 801 (1543 1—8) 
Sprostowanie 

W obwieszczeniu z dnia 22go lutego 


1887, 1. 801, zamieszezonem w numerach 


W razie nieudałej sprzedaży na powyż- | 46, 47 i 48 „Gazety Lwowskiej“, a doty- 
szych terminach wyznacza się do przesłu- | czącem masy spadkowej adjunkta sądowego 


chania wierzycieli hipotecznych termin na 
dzień 28 maja 1887 o godz. 10 rano z tem, 
że niejawiący się wierzyciele jako przystę- 
pujący do większości głosów obecnych wie- 
rzycieli uważani będą. 
C. k. sąd powiatowy 
Kamionka, 20 października 1886. 


L. 9142.. (1384 3— 3) 

C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 
wiadomo czyni, że w sprawie egzekucyjnej 
Zakładu kredyt włość. w likwidacyi prze- 
ciw Iwanowi 


| 


Piekarzowi pto 291 złr. 89 
Gazeta Lwowska Nr. 50 z dnia 3 marca 1887. 


Józefa Paschmy zaszedł błąd ten, Ż6 Znaj- 
duje się tamże w ósmym  wiarszu wyraz: 
„przeciwnie“ zamiast „pisemnie“, eo się 
niniejszem prostuje. 
Z e. k. sądu powiatowego 
Milówka, dnia 28 lutego 1587. 


L. 4095 (1024 1—3) 

Niniejszem zawiadamia się niewiado- 
mego z miejsca pobytu Michała Dudykie- 
wieza, że przeciw niemu wniósł Eliasz 
Steinberger pozew de praes. 11 sierpnia 


1886. 1. 46951 o zapłacenie kwoty 77 złr, | 


ogłoszenia niniejszego edyktu w dzienniku 
urzędowym „Gazety Lwowskiej“ tutejszemu 
sądowi przedłożył, gdyż wrazie przeciwnym 
powyższa książeczka uznaną zostanie za a- 
mortyzowaną, 

Trembowla, 10 września 1886. 


L. 2764 (1096) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Józef 
Lewin*, przedsiębiorstwo dzierżawy propi- 
necyi i liwerunków dla wojska w Janowie 
w regestrze handlowym dla firm pojedyn- 
czych dnia 20 stycznia 1857 wpisanoi przy 
takowej uwidoczniono, że firmę tę Józef 
Lewin swojem imieniem jakoteż i nazwis- 
kiem podpisywać będzie. 

Lwów, dnia 29 stycznia 1887. 


L. 21603 (1104 1—ś5( 
C. k. sąd obwodowy Turnowski wia- 
domo czyni, że Zofia z Bocheuskich Więc- 
kowa wniosła 31 grudnia 1586 do |. 21603, 
przeciw Michalinie Wryńskiej i rmnym po- 
zew o własność parcel gruntowych 352.401 
1475 i 898 w Janowicach, na który zarzą- 
dzono pisemne postępowanie z terminem 
60 dniowym do wniesienia obrony. 
Ponieważ miejsce pobytu spółpozwa= 
nych Izaka Elzholza, Wacława Sallera, 
| Teresy z Chłudów Rogawskiej, Władysła- 
wa Stadnickiego, Karola Polityńskiego, Zofi‘ 
_4 Bednarskich Sławińskiej, ks. Frańciszka 
Ksaw. Mendlarskiego, Ludwiki Schimitz- 
| sowej 1 Bronisławy z Rogawskich hr. Sta- 
dniekiej nie jest wiadomem ustanawia dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo sąd dla 
zastępstwa kuratorem adwokata dra. Mie- 
|czysława (łałeckiego w Tarnowie, ze sub- 
|stytucyą adwokata dra, Mie.zysława Brze- 
i skiego i otem ich zawiadamia celem strze- 
żenia praw swoich. 
w Tarnowie dnia 27 stycznia 1887, 


(1019 3—3) 

C. k. sądpowiatowy w Tłustem podaje 
do wiadomości, iż dnia 29 kwietnia 1880 
umarł w Nyrkowie Jakób Franko z pozo- 
stawieniem ostatniej woli rozporządzenia z 
dnia 15 czerwca 1876. Ponieważ powołani 
z ustawy spadkobiercy, 
liniewicz z miejsea pobytu nie są 
przeto wzywa się tychże, aby w przeciągu 


L. 1851 


jednego roku licząc od dnia ogłoszenia ni- | 


edyktu zgłosili się w tutejszym 


niejszego 
j wnieśli oświadczemie przyjęcia 


sądzie i 
spadku, 
prowadzony Z 
i ustanowionym 
Prokopów. 
Truste, dnia 20 września 1885. 


(1436 


dziedzieami zgłaszającemi się 
dla nich kuratorem Pawłem 


8. 1 


Stryj in Berluft 


und Credit Vereine auśgejtellten Sparcassa- 


bichels Nr. 512 eg 1884 über ben Betrag von 
62 fl. 3 tr. dur brei mal in Semberger 


aufgefordert, 


eitung zu verlautenben Edict 
ben Rd binnen [echa 


pben ermabntes Sparcafjcbiichel 

Monaten von dem Tage 
tiindigung vorzuweifen, 

für nińtig ertlórt würde. | 

Bom l l. Rretśgerichte. 

Sambor, 31. Dezember 1886. 


(1458 


Br. 5399. 
bem Remberger t. (. Landes al 


Bon 


kasi łot wird bem abwejenden und bem 


ognorte nad) unbefannten Jakób Eis mit 
biejem Gbifte befannt gemacht, bdak aus Mu- 
lag der Gingabe beż Samuel Baczes de praes 
7. Februar 1887 BI. 5899 gegen Dr. Sig 
mund Rodakowski pto 500 fl. 5. M. f. R. 
©. Der Herr Landes-abvotat Dr. Qeinrid 


Szydłowski mit ©ubftitutirung bes Herrn 


Qandes-abvofaten Dr. Dąbrowski auf feine 


Gefahr und Soften zun Nurator beftelt wird 


und demfelben alle in obiger Angelegenheit 
gu erfliebenden Befcheide zugeftelt werden. 
Lemberg, am 12. tjebruar 1887. 


BI. 13815. (1467 —3) 
Ueber Anfnchen des Alter und ber Perl 
Moldauer wit) der Befiger des bei bem Bran- 
be in Stryj in Brrlujt geratenen, DON der 
Qandelż. und Gewerbebani in Stryj, über Die 
Ginlage von 250 fl. 5. ©. auf den Namen 
Alter unb Perl Moldauer auśgejtellien Spat- 
taffebitche(3 de dtto Stryj am 12. November 
1886 BI. 18 aufgefordert, biefes Spartafja= 
bithel binnen 6 Monaten von ber dritten 
Œinjhaltung des Ediktes um fo ficherer vor- 
zuweijen, als fonfteng foldes als amortifirt 
anertannt wirb. . 
Bom t. t. Nrelggerichte. 
Sambor, 7. Dezember 1586. 


L. 13199. 1494 —3) 
C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawia- 
damia niniejszem małżonków Błażeja i Ma- 
ryannę Polaków, jako dotychczasowych wła- 
ścicieli hipotecznych realności n. k 60 w 
Jaśle, a względnie tychże niewiadomych 
prawonabywców i spadkobierców, że Broni- 
sława z Polaków Wojtynkowiczowa zgłosiła 
prawo własności co do realności n. k. 60 
w Jaśle, że z powodu tego ustanowiono dlań 
kuratora ad actum w osobie p. dr. Abdona 
Bienczewskiego adwokata krajowego w Ja- 
śle i że wyznaczono do rozprawy w myśl 
ustawy z dnia 25 lipca 1871 n. k. 96 dz. 
. p. termin w tutejszym sądzie na dzień 
56 kwietnia 1887 godzinę 9 z rana, wzywa się 
więc żyjących małżonków Błażeja i Maryannę 
Polaków, a względnie ich prawonabywców 
i spadkobierców, ażeby się na powyższy 
termin stawili, lub kuratorowi informacyę 
udzielili, lub też sobie innego zastępcę usta- 
nowili, gdyżby w razie przeciwnym skutki 
zaniedbania sobie przypisać mieli 
Jaśło, dnia 2 stycznia 1887. 


L. 22762. (1492 —3) 

C. k. sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie fabryki wyrobu cukru, spirytusu i 
prasowanych drożdży braci A & H. May 
przeciw Godlowi Kleinera, o 367 zł. 79 et. 
w. a., zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego, iż uchwałą z dnia ligo kwietnia 
1886 | 5465 na rekwizycyę c. k. sądu han- 
dlowego w Wiedniu z dnia 27 marca 1886 
1. 51276 dozwolona została intabulacya egze- 
kucyjnego prawa zastawu dla pretensyi 367 
złr. 79 ent. w. a. z pn. w stanie biernym 
sumy 300 zł. w. a. z pn. w stanie biernym 
realności wyk. hip. 1424 księgi gruntowej 
gminy Brody objętej i w stanie na tejże re- 
alności zahipotekowanej sumy 1000 ałr., 
względnie 750 złr. w. a., na rzecz Godla 
Kleinera zaintabulowanej i że celem dorę- 
czenia uchwały z dnia 11 kwietnia 1886 1 
5465 i dalszych w tej sprawie zapaść ma» 
jących uchwał, ustanowiony został dla niego 
kurator w osobie adwokata dr. Henryka Sta- 
rzewskiego w Brodach. 

Wzywa się zatem Godła Kleinera by 
temuż kuratorowi do bronienia praw jego 


Jan i Antoni Tuch- | 
znani. ' 


inaczej bowiem byłby spadek prze- | 


4689. 7% 
Ueber dag Gefudj des Herzel Münz um 
Ginleitung des Ymortifirung-Berfahren8 wird 


ber Befiger deg beim notorijchen Brande in 
geratenen, auf ben Jtamen 


Herzel Münz lautenben vom Stryjer Spar 


der drittmaligen Ber- 
ais fonftenż foldes 


—3) 


8 


potrzebnych środków dostarczył, lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazał, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania tego sam sobie przypisać 
będzie musiał. 
Z e k. sądu powiatowego. 
Brody, dnia 23 grudnia 1486. 


Konkursa. 


‘L 10670 (1398 3—8) 

W celu nadania dwóch stynendyów w 
kwocie rocznych po 210 złr. wa. z fundu- 
| szu naukowego, przeznaczonych dla ubogich 
| uczniów, urodzonych w Galicyi, oddających 
się naukom lekarskim na jednym z uniwer 
sytetów przedlitawskich rozpisuje się kon- 
kurs do końca marca 1887. 

Ubiegający się o stypendyum z tego 
funduszu winni wnieść swe podania za po- 
średnictwem właściwego grona profesorów 
przed upływem termiuu konkursow=go, do 
ck. Namióstnietwa we Lwowie i dołączyć 
do podań: metryki chrztu, świadectwo u- 
bóstwa, tudzież świadectwa szkolne, nako- 
niec rewers tej treści, iż obowiązuje się po 
ukończeniu stułyów medycznych i uzyska- 
niu stopnia doktora wszech nauk lekar- 
skich wrócić do kraju i pełnić obowiązki 
lekarza bez przerwy przez lat dziesięć. 

Z e. k. Namiestnietwa 

Lwów, dnia 22 lutego 1887. 


L. 237 [1428 3—8) 

Niniejszem ogłasza się konkurs do 31 
marca 1887 r, celem obsadzenia posady a- 
systenta przy katedrze budowy dróg i ro- 
bót wodnych w tutejszej ck. Szkole Poli- 
techniczej. 

Ta posada, z którą połączone jest wy- 
nagrodzenie w kwotie rocznych 600 złr. a. 
w., będzie nadana przez Kolegium Profe- 
sorów na czas od dnia jej objęcia po ko- 
niec września 1888 r. 

Uwzględnieni będą tylko tacy kandy- 
daci, którzy uzyskali świadectwo drugiego 
egzaminu rządowego. 

Podania o tę posadę, wystosowane do 
Kolegium Profesorów ck. Szkoły Politech- 
niezej i zaopatrzone w potrzebne dokumen- 
ta, tudzież w dowody dokładnej znajomości 
sanego Rektoratu przed upływem terminu 
konkursowego 

Z Rektoratu ek. Szkoły Politechniczej. 

We Lwowie, 25 lutego 18%7. 


L. 1497. (1489 2—3) 


opróżnioną została posada kancelisty z ro- 
czuą płacą 600 zł. i dodatkiem aktywalnym 
120 zł. 

Podania o tę lub inną przy sądach po- 
wiatowych opróżnić się mogącą posadę kan- 
celisty w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
obrony krajowej z 12 lipca 1872 1 98d. p. 
p. ułożone wnosić należy do 81 marca 1887 
do Prezydynm sądu krajowego w Krakowie. 

Kraków, 24 lutego 1887. 


L. 119. (1482 2—3) 

C. k. Izba notaryalna w Krakowie 
rozpisuje konkurs na opróżnioną posadę e. 
k. notaryusza w Brzesku, lub inną w sku- 
tek tego w jej okręgu opróżnić się mogącą 
posadę. 

Kandydaci o posadę tę ubiegający się, 
podania swe w sposób $ 11 ust. not wska- 
zany, do tutejszej e. k. Izby do końca marca 
b. r. wnieść winni. 

Kraków, 26 lutego 1887. 


L. 1884 (1322 2—3) 
W celu obsadzenia następujących posad 
nauczycielskich rozpisuje się niniejszem 
konkurs. 
I. W powiecie Bialskim: 

1. Przy szkole 6-kl. męskiej w Białej 
posady czterech nauczycieli z roczną płacą 
etatawą po 500 zł. i dodatkiem aktywalnym 
po 200 zł., dwóch nauczycieli młodszych z 
płacą etatową po 300 zł i dodatkiem akty- 
walnym po 200 złr. 

2. Przy szkole 6 kl. żeńskiej w Białej 
posady trzech nauczycieli z roczną płacą 
etatową po 500 zł. i dodatkiem aktywalnym 
po 300 zł., dwóch nauczycielek rzeczywistych 
z płacą etatową po 500 zł., jednej nauczy- 
cielki młodszej z płacą etatową 800 zł., i 
dodatkiem aktywalnym w kwocie 100 zł. 

* 8. Dła obydwu szkół pomienionych 
posada jednego nauczyciela kierującego, 
który będzie miał wolne pomieszkanie, 
chód zaś jego roczny wynosić ma tytułem 
płacy etatowej 500 zł, dodatku za kiero- 
wnietwo obu szkół 100 zł., a oprócz tego 
400 zł. tytułem dodatku aktywalnego. Do- 
datki aktywalne, przyzsane w wyżej ozna 
czonych kwotach nauecycielom, względni= 
nauczycielkom, nie będą policzane przy 
wymiarze emerytury. 


jest język niemiecki, wymaga się jeanaa 
od kompetentów potrzebnej znajomości ję-! 
zyka polskiego. Prawo prezentowaniu nau- 


języka polskiego, należy wnieść do podpi- zł 


Przy sądzie powiatowym w Wojniczu | 


do | 


| 
Językiem wykładowym w obu szkoł” -> | 


czyeieli i nauczycielek wykonywać będzie 
„Rada gminna miasta Białej. 

i 4. Przy szkole 8-kl w Bul wicach 
posada nauezyciela młodszego z roczną 
jpłacą 240 zł. 

| 5. Taka sama posada w Kozach i O- 
sieku. 

6. Posady młodszych nauczycieli z ro 
jezną płacą po 200 zł. w Wilamowieach, 
| Bestwinie, Pisarzowicach 

i 7. Posada przy szkole 3:kl w Wila 
mowicach nauczyciela starszego Z roczną 
płacą 300 zł. Gmina daje pomieszkanie. 
Znajomość języka niemieckiego jest po- 
trzebną. 

8. Przy szkołach |1-kl. w Brzezince, 
Grojeu, Jawiszowicach, Wilkowicach z ro- 
czna piacą po 300 zł. i wolnem pomiesz- 
kaniem. 

9. Przy szkołach filialnych w Biela- 
nach, i Nowej wsi z roczną płacą po 250 
zł. i wolnem pomieszkaniem. 

0. Przy 4-kl. żeńskiej w Kętach po 
sada kierowniczki z roczną płacą 450 zł., 
dodatkiem za kierownictwo50 zł. i wolnem 
pomieszkaniem. 

II. W powiecie Wadowiekim: 

J. Przy szkole 6-kl. żeńskiej w Wa- 
dowieach posada nauczycielki z roczną płacę 
450 zł. 

2. Przy szkole 4-kl. w Zatorze posada 
naucz. młods. z płacą 200 zł. 

3. Przy szkole 3-kl w Lanckoronie 
posada nauczyciela starszego z płacą 300 
zł., młodszego z płacą 200 zł. 

4. Przy szkole 2-kl. w Uhoczni posada 
nauczycielu kierującego z płacą 400 zł., do- 


datkiem za kierownictwo 50 zł. i wolnem | 
pomieszkaniem; nauczyciela młodszego z | L. 2602. 


płacą 240 zł i wolnem pomieszkaniem. 


5. Pray szkole 1-kl. w Spytkowicach | 


posada nauczyciela z płacą 400 zł. i wol- 
nem pomieszkaniem 

6. Przy szkole 2-kl. w Zembrzycach 
posada kierownika z płacą 300 zł. dodat- 
kiem za kierownictwo 50 zt. i pomieszkaniem. 

7. Przy szkołach 1-kl. w Mareyporębie, 
Piotrowicach,; Radoczy . Roczynach, Sulko- 
wiecach, Targanieach posady z płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem. 

8. Przy szkołach filialnych w Brodach, 
Ponikwi, Trzebinczycach, Zagórniku, Za- 
krzowie, Zygodowicach posady z płacą 250 
i wolnem pomieszkaniem. 

9. Pesady nauczycieli młodszych w 
Przeciszowie, Wieprzu z płacą 240 zł. w 
Jzdebniku, Ryczowie, Zembrzycach z płacą 
200 zł. 

III. W powiecie Żywieckim : 

1. Przy szkole 5-klasowej męskiej w 
Żywcu posada naucz. młods. z płacą 270 zt., 
iw Jeleśni 240 zł, w Milówce 270 zł. 

2. Przy szkołach |-kl. w Lachowicach, 
i Lipowej, Tarnawie dolnej z płacą i wolnem 

pomieszkaniem. 

8. Przy szkole filialnej w Sporyszu 
| płacą 270 zł., w Rycerce dolnej z płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem. 

Kandydaci lub kandydatki, ubiegający 
się o posady pomienione, mają wnieść po- 
dania w przepisane dowody kwalifikacyi i 
wykazy lat służby zaopatrzone, za pośre- 
duietwem swych Władz przełożonych naj- 
Rady 


| dalej do końca marca 1887 do e. k. 
szkolnej okręgowej w Wadowicach. 

Ze k. Rady szkolnej okręgowej 

| w Wadowicach, dnia 10 lutego 1887. 


'L. 1620. (1510 1—2) 
I Odnośnie do konkursu w Nrze 49 „(ła- 
zety Lwowskiej“ z roku bieżącego ogłoszo- 
| nego, czyni się wiadomem, że konkurs ce- 
jlem obsadzenia posady radcy przy sądzie 
obwodowym w Samborze opróżnionej, Z 
: dniem 24 marca 1887 upływa. 
Lwów, 21 lutego 1887. 


Upadłości. 


L. 142 (1401 3—3) 
Wsprawie konkursowej Abrahama Ja- 
chimowicza wyznaczam do dadatkowej li- 
kwidacyi zgłoszonej wierzytelności do oś- 
| wiadczenia się na przedłożone rachunki 
zarządu i względem żądanego przez zarząd- 
jeę massy wynagrodzenia termin na dzień 
l9 marea 1887 o godzinie 9 rano na który 
| ogół wierzycieli wzywam. 
Rzeszów, 8 lutego 1857. 
komisarz konkursowy 


L. 592 (1402 3—3) 
C. k sąd obwodowy w Złoczowie o- 
i twiera niniejszem konkurs na wszystek ru- 
| cthomy jako też nieruchomy a w krajach, w, 
których obowiązuje ustawa konkursowa 24 
dnia 25 grudnia 1868 nr. I Dz pp. poło-| 
żony majątek Towarzystwa kredytowego dla; 
rolnictwa, handlu, przemysłu i rękodzielni-; 
ctwa w Busku, stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z nieograni*zoną poręką 
Kierownictwo tego konkursu powierza 
panu ck. sędziemu powietowemu w Busku, 
iako komisarzowi konkursowemu, tyimczaso- 
wym zawiadowcą masy ustanawia pana; 


$ 
' 


Med. dr. Antoniego Coghen w Busku, wzy- 
wając zarazem wierzycieli, aby po przedło- 
żeniu dokumentów służących do wykazania 
ich pretensyi poczynili swe wnioski €0 
do zatwierdzenia tegoż, lub  ustanowie- 
nia innego zawiadowcy masy i aby przed- 
sięwzieli wybór wydziału wierzycieli w któ- 
rym to celu wyznacza się termin na dzień 
10 marca 1587 o godzinie 10 przed  połu- 
dniem w c. k. sądzie powiatowym w Busku. 
Ktokolwiek chce wystypić z jakąbądź pre- 
tensyg do wspólnej masy rozbiorowej ma 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
wedłe przepisu ustawy konkurs. pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skót- 
ków prawnych przed upływem 23 kwietnia 
1887 i po dać ją na terminie ua 12 maja 
1887 o godzinie 10 przed południem wy- 
znaczożym do uznania płynuości i oznacze- 
nia prawa pierwszeństwa chociażby nawet 
o nia spór był wytoczony. 

Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe- 
go zawiadowcy masy zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli inne osoby 
posiadające ich zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl$ 68 ustawy konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w gazecie 
Lwowskiej. 

Z Rady e. k. sądu obwodowego 

Złoczów, dnia 19 lutego 1887. 


(1487 2—3) 
~ C. k. sąd obsodowy w Samborze po- 
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego, jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25go grudnia 1868 ważną jest, poło- 
żonego nieruchomego majątku Abrahama 
Rechtschaffenera, kramarza towarów bława- 
tnych i gotowych sukien w skolem zamia- 
szkałego. 

Kierownietwo upadłości tej porucza się 
c. k. sędziemu powiatowemu Karoluwi Czer- 
neckiemu w skolem, a tymczasowym za- 
wiadowcą masy ustanawia się Bronisława 
Nortawskiego c. k. notaryusza w Skolem. 

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon- 
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć cheą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w sądzie obwodowym w Samborze, lub do 
c. k. komisarza konkursowego "w Skołem 
wedle przepisu ustawy konkursowej w celu 
zapobieżenia zagrożonym w tejże skutkom 
prawnym zgłosić się i na terminie, który na 
dzień 26 kwietnia 1887 o godzinie 9 przed 
południem, ustanawia się przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść. 

. _ Termin ten wyznacza się zarazem także 
i do zawarcia ugody. 

.. Wierzycielom, którzy na ogólnym ter- 
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wie- 
rzycieli. 

. Do zatwierdzenia przez sąd ustano- 
wionego, albo do zamianowania innnego za- 
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 16go marca 1887 o godzinie tej 
przed południem w obec komisarza kon- 
kursowego. 

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Skolem mieszkają, że wedle $ 
111 zastępcę w Skolem mieszkającego, ce- 
łem doręczenia uchwał oznajmić mają iva- 
czej, bowiem na wniosek komisarza kon- 
kursowego dla nich kurator na ich koszta 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“. 

Sambor, 25 lutego 1887. 


BI. 3318. (1544) 

Bom Lemberger f. f. Lande als Han- 
belsgerichte wird fundgemadt, bap der, über 
bas Vermögen der Handelsfirma Hermann 
Chiger, beziehungsweife igre Inhabers Her- 
mann Chiger in Lemberg unterm 15. April 
1884 8. 17588, eröffnete Stonfurś, nadh § 235 
&. D. aufgehoben wurde. 

Lembrrg, ben 19. Februar 1887. 


L, 1157 (1545 1—3) 

Wzywam wszystkiech wierzycieli masy 
rozbiorowej M. Temnera by celem powzię- 
cia uchwały w jaki sposób zrealizowane 
być mają fundusze do masy rozbiorowej 
M. Tennera należące w państwie Rossyj- 
skiem położone i czyli zinwentowanie mają- 
tku tego w Rossyi przedsięwzięte lub za- 
niechane być ma na terminie dnia 29 mar- 
ca 1837 o godz. 10 rano wb. VII. pod ry- 
gorem $. 144 u. k. się jawili. 

Lwów, dnia 20 luiego 1887. 


x 


L. 49 [1520] 
W sprawie masy rozbiorowej Józefa 
Preis, Herscha Preis, i A. Dawida Preis] 
wyznaczam celem przedsięwzięcia wyboru | 
trzech członków wydziału wierzycieli, tu 
dzież celem likwidacyi dodatkowo zgłoszo - 
nych wierzytelności termin w tutejszym e. 
L. 18.5 (1525) | 
Akta założenia ksiąg grnutowych do | 


L. 3651 (1517) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła- 
Sza, że uchwałą z dnla 7 listopada 1886 1. 
29668 na majątek Nuchema Kisena właś- 
ciciela kantoru bankowego i wekslarskiego 
w Jassach w Rumunnii pod nazwą N. E, 
Eisen obecnie w Krakowie przyaresztowa- 
nego otwarty konkurs z powodu niewłaści- 
wości ck sądu krajowego w Krakowie zo- 
staje zniesionym. 

Kraków, 18 lutego 1887. 


Księgi gruntowe. 


sądzie obwodowym na 28 marca 1887 
o 10 godz. przed połuduiem. 
Z e. k. sądu obwodowego 

Złoczów, duia 26 lutego 158%. 
L. 1546 (15:6) 

Akta założenia ksiąg grontowych dla 
gmiay katastralnej Słobudka  bołszowiecka 
składu się do przejrzenia w sądzie  tutej- 
szym. Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szy posiadania mogą być wnoszone do 11 
marca 1:87 na którym eweniualuie rozpra- 
wy przeprowadzone zostaną. 

C. k. sąd powiatowy 

Bursztyn, dnia 23 lutego 1867. 
gminy katastralnej Kołokoln składa się do 
przejrzenia w sądzie tutejszym. Zarzuty 
przeć w prawdziwości arkuszy posiadania 
mogą być wnoszone do 1l marca 1507 na 
którym ewentualnie rozprawy przeprowa- 
dzone zostaną. | 


C. k. sąd powiatowy 
Bursztyn, daia 23 lutego 1887. 


L. 1844 [1524] 

Akta założenis ksiąg gruntowych dla 
guwiny katastralucj Sarnki górne składa się 
do przejrzenia w sądzie tutejszym. Zarzuty 
przeciw prawdziwości arkuszy posiadania 
mogą być wnoszone do 12 marca 1667 na 
którym ewentualnie rozprawy przeprowa- | 
dzono „ostaną. == 

C. k. sąd powiatowy 
Bursztyn, dnia 23 lutego 1857. 


Wyroki prasowe. 


BL 1199. 

Dağ f. E Lautrdgeriht in Prag Bat auf 
Antrag der E l Staatganwalt(dhafjt mit den 
Grfenntnifjen vom 25. 26. und 27. ünner | 
1887, BB. 2796, 2797, 2798 und 30:7, diei 
Boterbrrbieitung der nadjtehendeu Żeitjchuif: 
ten verboten: „Cech“ Ju. 17 vom 22. Jänner 
1857 wegen deë Mrtiteig „Z venkova“ iad) § |! 
300 St. ©. „Narodui listy“ Rr. 21 (Worə. 
genaużgabe) vom 22 Jänner L87, wrgen des | 
Wrtitelz „Nebezpeci valky“ nach den $$ 308; 
und 310 St 6.; „Prażsky tydennik* Mr. 4 
vom 22. Jänner 1887 wegen des Artifel8 
„Znameni miru“ ia) den $$ 308 uud 310, 


St. ©, enblich „Vychod* Nr. 4 vom;24. Jän! DFS 


nec 18357, wegen der Mritfel „Madari mistri“ i 
und „Varsavsky“ nah $ 302 St. ©. i 


Dag f. f. Qandeggeriht in Prag Hati 
auf Antrag der f. E Staatsanwalt|dajt, mit: 
dem Ecefenntniffe vom 22. Jänner 1887, : 
Babi 2463, bie Weiterverbreitung der Drud- 
idhrift: „Posel Narodni kalendar na rok; 
1387. Tiskem a Nakladem St. Kolare, 150 
zap, 12ta ul. Chicago LII.“ nach ben $$ 503,; 
305, 63,66 a, 500 und 302 St. ©. verboten. | 


| 


Das E. f. Nreiegerift in Eger Kat auj 
Antrag der f. t. Staatzanwalifchaft mit dem 
Erfenutnijje vom 26 Jånner 1857 H. 615, 
bie Weiterverbreiiung der geitjdhrijfi: „Der 
weftbómijche Gtenzbote* Nr. 3 bom 22. RY 
ner 157 megen Der Artifel „Uutergodrijch, 
lóten Jänner“ und „sch Neudorf, 17. Jänner“ 
nadh den $$ 300 und 302 Sr © verboten. 


f vych być w naj pewniejszej tojemnieg s przyżen grun 


Das t. E Sreiśgeridt in Böhm.-Leipa 
Bat auf Antrag der f. t. Staatsśanwaflt|djaft 
Mit bem Grfenntniffe vom 5. Februar 1857, 
B. 5»2 bie Weiterverbreitung der „Rumbure 
ger żjcitung” Rr. 10 vom 2. Februar 1857 
Wegen dez Artifelg „Stnog'8 JuterpeMution“ 
nah § 300 ©t © verboten. 


Dag t. t. Landesgericht in Troppau Bat auf 
ntrag der t. t Staatõanwalifhaft mit dem 
rtenntnijfje vom 2. Februar 1887 B. 649 bie 
„*eterverbreitung der Zeitjchrift: „greie dle: | 


x 


fifhe Prefje Nr. 23 vom 29. Jänner 1587 wegen 
der Nrtitel „Bur Neicherathseróffnung" und 
„Ein Gonfiścations=gubilium* nah $ 300 
St. © verboten. 


Dag f. t. Lanbeżgericht in Trieft Hat auf 
Ślntrag der f. E Staateantwaltjchaft mit den 
Grfenntnifjex vom 24 und 29 Jänner 1887, H. 
518, 596, 616 und 663 bie Weiterverbreitung 
der nachitehenden Beitjhriften verboten: „Triez 
fter Zabblatt* Nr. 205: vom 19. Jänner 1887 
wegen deg Mrtilels „Die Rüftungeu“ nach den 
$$ 303 unb 310 St ©; „Il piccolo della 
sera“ Jr. 1840 vom 22. ünner i857, wegen 
beg Artifels „Per finire“ nad § 516 St. 6. 
„aergefie. Nene Friefter Beitungt Nre. 17 
(Abendansgahe) vom 22. Jånuer 1687, wegen 
des Arit Cine wahre Begebenheit“ 
$ 3005t. ©, enblih „L'Indipendente* Rr. 
3494, bom 24. Jänner 1887 wegen des Artitel8 
„De Amicis” nah $ 65 a St ©. 


R aa E 
Doniesienia prywatne, 


„ NARKIEWICZ 


we Lwowie, Rynek l 42. 
1126 3—10 


z zupełnie świeżego transportu 


poleca 


przewyborne w smaku i zapachu 


przez Suez sprowadzane 


EIERBATY 


- 
chińskie. 
a mianowicie : ię kilo. 
N. O. „Assam-Fecco-Mudarin* najprzeduiej- zł. | 
san mieszanka aom. SE... o aD 
N 1. „Taszu” Petta ekiu. żółtw-kw. 45: 
N. 2. „Juntojezen Pecha" biało-kw. p 
N. 3. „Nadżyn“, ezarna mocna 8 29 
N, 4. „Souchong“, mało warkot 2:40 
N. 5. „Cougo“, familijna cobra 2— 
N. 6. „Proszek herba lany" . . . 1:50 
N, T, „Wysiewki*, z najlep. herbat. 170 
N. 8. „Souchoug , najprzedniejsza w oryg. 
drewnianych skrzynkach |. . 4— 
N. 9. „Souchong“, powyższa n=% wagę . . . 3:60 
N. !0. „Czarna karawanowa*, Weres zeuki, 
funt rosyjski TIM a 481 
N 11. „Kwiaiowa karawanowa”, Wereszezen- 
ki, funi ros. 6' 


Słabość męską, 


skutki szezególniej tajiych grzechów mło- 
dości oraz jnuych nadużyć, niszczących 
M zdrowie, jak pewsio i tewale usunąć, poucza 
g jedynie w licznych wydaniach  rozpowsze- 
chniona juh zsrąłka illustrowana: 


dra Retawa 


ch ro ma w l a s» m it 


Cena wydania polskiego 1 zł. 
Cena wydania niemieckiego 2 zł. 


F T sisce znalazło w niej objaśnienie swych 
eioryich, 8 za użycem kuracyi, w książee 
tej zalecnnej, zupełną swą siłę męską. Za 
W nadesłaniem nw'eżytości frauko, otrzyma się 
książ ę w kopercie frauko przez Magszyu 
Wydawnictwa R. F. Biere- w Lipsku (Ver- 
lags Msygazia Laipzig, Neumarkt 54.5 
10 6-12 


WS oh NE: Ty ZĘ a 
9970 JE: Gazie gc 
" ECA O 


PPA AN: "GA 


0 łą Tow cz a 


mę Wn > 

Y na prowiueyi na jakakolwiek 
hery Mm bądź churobę organów 
ciowych ehocty uajuiewinniej zapadłym a 
cheang od uievbliczonych moralnysh i materyalnych 
strat w yrzyazłości salwować sis, zaleca się uajgorg- 
siej kuracyę w drodze ker:svodencgi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskracyę wszechstronnra zabezpie- 
cza (kusacya w zupeśnej tajemuiey w inny sposób 
jest absolutnie niepodobne na pro ine: i), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadezonegu fa- 
cbowca uastręcza, a tem samem choregu od wielu 
przykrych nasłępstw w przyszłości zasłania. 


bardzo pi 
Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, cheg- 


x 
Y 


pr 


tawaia, bez przerwy obo wigsków, bez żaduczo bolu 
rodkami siępskodliwemi 1 szybko zyleczenymi przyj- 
muje, z zaręeceniem usjlepszego skutku w kuracyt 
za pomeeą korespodoneyi mieszkający we Lwowie, 


speegalista chorób płciowych 


w których od kilkunastu lat wyłączna praxtvkę le 
karską wykonuje. Leezy wszelkie choroby syfiliaty- 
czne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw 
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, neruŚla zwę 
żenia zskużne i kateralne upławy pażolegiczne wy 
padki ubyrej nadmiernej lub powatrzyodnej regular 
uoci u pań 1 panien tudzież wszelkie smutaa Da 
stępstwa błędów młodości jak niedokrówność, nasies 
niotok!, upławy porne, ołabienia nerwowe > fun cyl 
płeiowej limpotevcyę), drzenja musknłów, pèdsez- 
kę, początki sucbit i wyschnięcie szpikn wszgikie 
wyGieńczenie organizan w ogóle i te p 

Na listy, które pod adresem: M. Bielak 
ulica Sobieskiego 1. 4 Lwów, nadsyłać należy udziela 
odwrotną poeztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
cycnalnie. 


Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 z rara 
od *"/ą6 do "aT wieczór, przy ul. Krakowskiej L 154 
I piętro. 


nach | 


Walne Zgromadzenie 


NN | © NN a 


[5113 30 —82] ! 


po aerat O og 


0 


L. 56. 


W. BĄSY 
,skórzanne do maszyn, 
uz ' Pasy gumowe do maszyn, 
Walne Z romadzenie Lniane napuszczane pasy do maszyn, 
0 Gurty konopne do maszyn, 
Towarzystwa zaliezkowego w Stryju, | Węże gumowe z zakładkami konopnemi i bez, 
Stowarzyszenia zaregestrowanego z nieo- | Węże do sikawek, 
graniczoną poręką, które dnia 18 marca b. Węże konopne, 
r., o godzinie 4 po południu, we własnym g; : 
A SEGA dk A: Hydronettes, 
> | Wiade ; 
Porządek dzienny: | O A 
1. Sprawozdanie z czynności za rok n Lu: 
1886. , Płaszcze gumowe dla pań i panów, 
. 2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej Poduszki gumowe do nadmuchania, 
1 wniosek o udzielenie duej absoluto- i wszelkie inne artykuły gumowe jak również 
ryum z czynności I TachURKÓW. korki do butelek, korkociągi ki 
3, sardaa b A : ; ągi, maszynki do kor- 
a Zati S wyboru, dyrektora kon kowania, kapsle do butelek, lak do lakowania 
butelek, maszynki do mycia flaszek, pipy do 


trolora i zastępców. 
4. Wybór 8 członków do Rady za- 

beczek, kiszki gumowe do ściągania i różne inne 

artykuły piwniczne, 


Zaproszenie 


wiadowczej w miejsce ustępujących, w myśl 
$. 24 statutu. l 

5. Rozdział zysków. í 

6. Wybór komisyi rewizyjnej. 

7. Wnioski członków. 

Uwaga. Wstęp na salę tylko za oka- 
zaniem książeczki udziałowej. Prawo gło- 
sowania przysługuje jedynie członkom, któ- 
rzy pełay udział w minimalnej kwocie 30 
zł. wpłacili. 
| Rada zawiadowcza Towarzystwa  zaliezko- 
| wego w Stryju, Stowarzyszenia zuregestro- 
i Waliego  nieograniczeną poręką. 

j Stryj, dnia 20 lutego 1387. 
| Sekretarz zaštępva prezesa 
Dr. Antoni Papieski w. r. Zyg. Rzewuski w. r. 


| Zaproszenie 


na szoste zwyczajne 


peleca 5270 


Józef Hanke 


skład farb i handel materyałów pod 
„Czarnym psem* 


we Lwowie, rynek 1.38 we własnym domu 
L. Telefonu 173. 


RE | 
Szematyzm 


Krolestwa Gaulicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
ma rok 
WE” 1SS7 -3I 
nabyć można po cenie 2 złr. 60 ct. 
w ekspedycyj 
„GAZETY LWOWSKIEJ* 
Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zlr. 
70 et., z których przypada 10 cnt. 
na opakowenie i list frachtowy, 

U Szematyzm przesyłamy tylko za 
niszezeniem nałeżytości z góry. Za pobra- 
niem należytości nie przesyłamy Szema- 


tyzmn. "%zg 


członków 


Kasy zaliczkowej „Nadzieja“ 

w BOŁSZOWCACH, | 
,Stowarzyszewia zarejestrowanego z nieogra- | 
,niczoną poręką, które daia 15 marca 1837 

o godzinie 3 po południu, w  kancelarji 
i tejże kasy się odbędzie. 
| Porządek dziennu: 
| Í. Sprawozdanie z czynności i przed- 
łożenie rachunków ra rok 1656. 
| 2. Sprawozdanie komisyi kontrolują- 
gej i udzi:lenie ahsolutoryum Dyrekcyi. 

3. Podział czystego zysku. 

4. Wybór dwóch członków Rady za- 
wiadowczej. 
5. Wybór komisyi 


Ustawa 


o pospolitem ruszeniu, 
wyszła jnż 
nakładem Księgarni Polskiej 
L. K. Bartoszewiczowej 


we Lwowie, 1171 7—15 
cena 40 ct., z przesyłką pocztową 45 ct. 


(1461 2—3) 


Konkurs. 


„ Z powodu śmierci tutejszego lekarza 
miejskiego śp. Łazarza Landau ogłasza się 
niniejszem, na podstawie uchwały Rady 
gminnej, z dnia 24 bm. konkurs, na opró- 
żvioną posadę lekarza miejskiego w Ka- 
mionce str, z roczną remuneracyą po 80 
zł. wa., połączoną z prawem osobnego po- 
bierania należytości za oględziny zwłok i 
bydła rzeźnego. 

Podania należycie udokumentowane, 
należy wnieść najdalej do 15 marca 1857. 
Zwierzchność gminna 
W Kamionce str., 26 lutego 1887. 


0090000400 


$ Dr. A. MAJEWSKIEGO 
Zaklad 


wedeleczniczy 


we Lwowie (w Kisielce) 
otwarty przez całą zimę. 
6965 45—? 
<-> © © R M4 JA 4-4 


Leśniczy samoistny 
posiada'ący kilka lut praktyki w górach i na równi- 
nie, obkznajomiony z mierpictwem i czynnością prze- 
łożeństwa obszarów dworskich, p szukuje umieszcze- 
nia. — Łaskawe zgłoszenia przyjmuje SŚwieehowski 
w Szlachcińcach, poczta Tarnopol. 1103 


[OSW ORA] 
Ceuniki wraz z warunkami spłaty dla e. k. urzędników państwowych 


rewizyjnej na rok 
1687. 

6. W: ioski członków. 

Uwaga. Prawo udziału w walnem 
zgromadzeniu przysługuje jedynie tym człon- 
kom, którzy pełny udział w minimalnej 
kwocie 25 zł. aw. już złożyli. 

Bołszow:e, dnia 27 lutego 1887. 
Rada zawiadowczn kasy zaliczkowej „Na- 
dzieja“ w Bolszowcach, stow. zareg. z kieogr. 

(1516) poręką. 
Prizes zastupca 


Jakób Felsztyůski m. p., Markus Goldszłay m. p. 


L. 305. 


sekretarza 


ANTONI HALSKI 
handel towarów żelaznych i wyrobów 


MOŻOWNMNICZYCH 
Lwów, Plac Halicki 1. 1. 

poleca w największym wyborze: noże stołowe i ku- 
chenne, scyzoryki, nożyczki różnego redzaju i t. p. 
artykuły nożownuicze. Brzytwy szwajcarskie o 2. 3, 
4, 6 ostrzach po zł”. 3:20, 3:50, 450 i 550. Paski 
do brzytew po et. 45. 85, złr 1:50, 185 i 250, 
Nożyce do strz) żenia bydła po zdr. 3. Maszynki 
kushenne uniwersalne do tarcia po złr. 230. Wagi 
kuchenne stojące no 10 ko, „łr. 350, na 15 ko. złr. 4. 
Naczynia kuchenne w komplecie. Łyżki alpakowe 
(wetal zawsze biały, pod gwaraneyą. tuzin złr. 650. 
Łyżeczki tuzin złr. 3:20 i inne wyroby z alpaki, 
niklu, hakfongu i chińskiego srebra. 

Wszelkie przybory i materyały do robót 
pitleezkowych objęte spezyałnym cennikiem świeżo 
wyszłym z druku na rok 1886- 1887. 8637 24—24 


Biuro nauczycielskie 


Maryi Wysockiej 
w KRAKOWIE, 

uł. Bracka, liczba 6. i 

Mając rozliczne stosunki w kraju 

i za granicą, zajmuję się umieszcze- 

niem guwernerów, guwernantek i bon 

narodowości polskiej, francuskiej, an- 

gielskiej i niemieckiej. 6 3—3 
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na 
Uniformy i składowe części tychże 
(służące dn zupełnego umundurowania) przesyła franco 
on. Uniformsanstalt „zur Kriegsmedaille* 


x Maurycego Tiller'a & Co. $% 


w Wiedniu, VII Mariahilferstrasse 22. 
CO OOOO 


i 


c. k. dostawcy nadwornego 
385 


poleca: 


KAZIMIERZ LEWICKI | s e m OD 
równy szan mia careve _ Podstawki * noże i widelce 


porcelany, sakta i towarów mięszanych 


we Lwowie, ul. Trybunalska 1, 6. 


Bałeżowo = razu ISES 


eae sztuka po 10 ct., 15 et., 20 ct., 25 et., 30 et, i 40 ct. 
posrelazjowe i czerwone imitujęeć =. sztuka 20 centów. 


SKŁAD Najlepszej jakości czysto inianą 


c. k. uprzyw STOŁOWĄ BIELIZNĘ, Cwelichową, Jaquard i Adamaszkową 
AR». j w sztukach i garniturach. 


FABRY IZI | Na 6 osób wraz ze serwetkami od złr. 370, 4, 450, 495, 5 10, 5:95 do złr. 40-70. 
; Na I2 osób od złr 805, 9:05, 9:50. 10:40, l 05 do złr. 72:60. 
ED ORERLETTWEKA Na I8 osób od złr. 19-80, 21-30, 2210, 23-45, 24-30, 25:95 do złe. 98. 
0 Na 24 osób od złr. 27 10, 2870, 29 $0, 31-45, 3260 do złr. 145. 
Obrusy, serwety, desertki, z frędzlą i bez, we wszystkich cienkościach. 1395 


we Lwowie, plac Maryaoki liczba 8. poleva po stałych cenach według cennika fabrycznego: BS” Cennik fabryczny na żądanie franco. -DE 


a KANTOR E EE ANY Ogłoszenie licytacyi, 


Synów 


9 e. k. uprzyw. galie. akcyjnego Q Oddział zastawniczy 
W BANKU HIPOTECZNEGO 6 
i Í . AS 4 ; Ri a 7 T 
i zaba ję em „| galicyjskiego BANKU kredytowego 
č wszystkie efekta i monety A ulica- Jagielońska 1. 3 (dom własny), 
M pod warunkami najprzystępuiejszemi z podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- 
8 5 b List y Hi po (feczun e, Y niego stycznia 1887 r. zastawy dnia 4 i 5 kwietnia 1887 roku 
7 R. w OB w godzinach od 9 do 8 przez publiczną licytacyę (w myśl 
0 : 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówk 
kal Premiowane Listy Hipoteczne, di; sprzedane zostaną, : ' 
które według prawa z dnia 1 lipca ` 868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nec. 93) i najwyższego mm! R Uwaga, W dniu Mżyłacyi nie będą przyjmowane aui prolongaty ani wyki 
z dnia rudnia r. mo ć użyte J0 logowania kapitadów Jununszóowych pu > x IE OD p wyxupna. 
R emi komik ARA aa i wódka, = a w tymże u W lwów. dnia 2 marca 1887. (1541 1-3) 


torze do nabycia — Wazystkie polecsnin z prowiucvi wykenuja sig beza FR 
LJ zwłoczmie po kursie dziennym bez deliczenia prawizyt. e d | MOHMEED  . / de.  UUON NEGO" J-TURŻACOA 2 


CENENE] SETE ea: aaka gy: b Bank (ralicyjs. dla handlu i przemysłu w Krakowie. 


Z dniem 28. lul-go 1887, było w obiegu asygnacyj kasowych na- 


h ERES EELT s E BEATTIE | 

a , y l 

2 Lwowie sklad głowny w magazynach P. K- pew S/egO Bauku złe. 37. 500. 
iu wszystkich uptekarzy, fryzyerów INE Kraków, l. marca 1887. 1514 > 
| i magazynach perfum. D reke s 
193 | y ya s 
Puder | 
ryżowy specyalnie 
PRZYGOTSWANY 7 KIZMUTEM 
Przez $zfi' E AY, Fabrykanta Perfum p STB Mitai 2 u zzęj 

PARYŻ, 9, Ulica čo la Paix, 9, PARYŻ | Te w Elixirn do Zębów Tr | 


3 | wu wzzerczyznikkł Fi Wiatry O: U: BENEZYE: i YU GW 


m TR LA. FOLO z 


e Opactwa w SOULAG Gim KE 


il Dom MAGUELONNE, Pr:veo; 
P+ d li lue ] h a 3 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli (550 r.i w Pann 910 $wiż p 
NAJWYŻSZE NAGRODY 
AES 7 medali zasługi i Dyplom honorowy w aja 
w roku PIOTRA P RAUN 
ZM « Codzienne użycie un? Sep Elixir: do a 
Zębów Ojców Benedyktynów TOZPUSZCZAMYĆ . sów 


PUPR KSIĄŻĘCY 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość t świeżeść. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych 
przymieszek. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złe. 1.50. Różo: 
wy dla blondynek i kremowy dla szatynck i wyci małe pudełko po 70 centów, 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60. 


WODĘ FIJOLKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, i dołki ospowe, Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca, — Cena 1 złr. 


PILIPTON włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 

piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

które pod wpływem tego znakomitego środki. odzyskują pierwotną barwę, mniękkość 
świeżość i połysk, — Cena tlakonu l złr. 60 ct. 


pam pen 


w pół szklanki wody zapobiega i leczy próchnie PS wą 
mie zębów, które bieli i wzmacnia jak również (PE) 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. a 

« Oddajemy prawdziwą usluge naszym czy | 
telnikom zwracając ich uwagę na teu starożytny Gy 
i użyłe czny preparat najlepszy ze środków liczą A 
cych i eoig zupobiegących wszelkim „cierpieniom 
zętów Flakoniki : 2, 4 i 8 fr. 

Broreku Pudełka : 1 tr. 25, 2 i 8 fr. Pasta Pubtle : 8 fr. 
om załołony w 1807 r. à varrit, 
Tamram SEOQUIR BORDEAUX 
Znaduje sią we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha. Wewiór- 
skiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie perfum 
P. Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, Wiszniew- 
Bip. Trauozyńskiego iw ZAPASEM BR P. Donning, 


GZW rd 


id 
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odznaczającą sių przyjemuym i długotrwałym 


CO a o AAA 

w odę Ilwowską zapachem, flakon złr. 1.50; pół flakonu 80 et. 

a o_O A 

W r przednią, — flakon po ct. 15,25. 50 i złr. 1; naj- 
odę kolońską przedniejszą (potrójną) flakon po ct. 20, ct. 40, 60, 


= m aa A Cm == i TE T 


+ 
złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 zr. $ Zd IE X Ò A oe Yy % 
Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie, > gt 4* NY 2 4 * 
Krakowie i Czerniowcach także il + c GP s dh Ry A KLI 
w MOŚCISKACH u p. Schalbota, w TARNOBRZEGU u p. Gizyckiego, Il A + G * ta YN o % 
„ PRZEMYŚLU u p. Nahlika, „ BUCZACZU u p. Müllera, Ii Y 4 OAZA 2 o. % 
„ RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, |, BOCHNI u p. Gatty, 4 & NY + "e 4 OEA 04 
„ JARUSŁAWIU u p. Wisłockiego, „ SKAŁAOIE u p. Piarzyńskiego, i || D N $ a RE KI (6 Q 
„ TARNOWIE u p. Kojssa (Reid), : ZBARAŻU u p. Kruka, |] 4 KY 4 y S y PA % 
„ BIAŁEJ u p. Wyspiaństiej, „ JBZIERZANACJI u p. Kraińskiego, © RY 4? 0. %, % LA + 
” GORLICACH u p. Birna, » HALICZU u p. Ormezowskiego, il FP 4 Az 4,705 Tą 4 > 
„ SANUKU u p. A: „ STANISŁAWOWIE u pp. Beilla, Maeuty il i W < > € % % E WEG" CG 
4 GZORTK u A lekaiewicza i Marescha, Góreckiego, i i N Pii £ W © a © % 4 dy. 
Z (0) u p. Nossa, > : . PRZE PIRES” 
» BRZEŻANACH u s Dursta i Łobosa, - TAROM Tu PP- Dąbrowskiego, Narodnoj ter LI O s 4 4? 5 ac ag + % A 
„ PODWOŁOCZYSKACH u p. Sebneidra, 4 Wo 
„ HUSIATYNIE u p. Czerskiego, a TARNOPOLU u p. Jamrugiewicza, 
„ MIELCU u pp. Dębickiego i Syna i u p. Pawli-|, DROHOBYCZU u p. Aichmiille. a. 
kowskiego, 7000 24—0 i 

EN U 3) a m 

| C c Bliższych "itadomości zesiągnąć można 


<w ełówniyrm magazynie broni 


Alfreda Dzikowskiego we Lwowie, 


Biuro wywiadowcze i 
793 J. Polińskieś 


loszch | Wieś i kamienica 
i=: | do nabycia w zamianie na majątek ziemski. 


we Lwowie, ulica Keros Ludwika k 5 poleca | Bliższe szczegóły: Ul. Hetmańska |. 4. 
oticyalistów, nauczycieli i wszelką służbę, biuro p. A H 1503 3—3 


Ą : ar eee r m 
Z drukarni Wł, Łoafaskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) 


Papier z fabryki papier” _ -E Fiatkows. 
4 Li h u rà 1 


